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Listy z Warszawy. 


Warszawa 23 stycznia, 
(Spokój. — Gospodarka wojsk, — Recepta na uspo- 
kojenie. —  Fkspiozya gazu. — Kandydaci. — 
Zamknięcie pisma.) 

Tylko zatem trzy wybuchy gazu, przez 
wczorajszy i onegdajszy dzień, świadczyć się 
zdawały, że Warszawa jest zrewolucyoniźowana 
i że stronnictwa skrajne zamierzyły urządzić 
wrogą dla rządu manifestacyę. Zresztą był zu- 
pełny spokój. Gdyby nie brak dorożek, nikiby 
się nie mógł domyśleć, Że znajduje się w mie- 
ście, podminowunem złemi intencyami dla istnie- 
jącego porządku rzeczy i dla dobroczynnej zaw- 
sze w tym kraju władzy. Tylko zastępy boha- 
terskiego wojska świadczyty, że czasy nie są 
spokojne. Patrol szedł za patrolem, to po kilka- 
dziesiąi, czasem po kilkanaście, to znów po kilka 
tylko bagnotów, Te ostatnie najbardziej dawały 
się we znaki spokojnej publice, chodziły bowiem 
po trotuarach, czyli tam, gdzie na całym świecie 
żołnierzowi z bagnetem chodzić nie wolno. — 
Ilu aresztowano w dniu wczorajszym, niepodobna 
sprawdzić. Że zaniepokojono kilka tysięcy osób, 
poddając ich rewizyi osobistej i dorażnemu 
sprawdzaniu paszportów, to nie ulega wątpliwo- 
ści, jak i to, że pomiędzy nimi był najwyżej ja- 
kiś mały procent takich, którychby inteligentniejsi 


reprezentanci władzy wykonawczej nagabywać 
zapragnęli i podejrzewali o cośkoiwiek zaka- 
zanego. 


Charakterystycznem jest tajne rozporządze- 
nie, jakie wydał gen. Weiss, gubernator wojenny 
Warszawy na czas trwania sianu wyjątkowego, 
ze względu na trzy dni spodziewanych  niepoko- 
jów. Tymi trzema dniami były: niedziela, ponie- 
działek (najbardziej niebezpieczny) i dziś tj. wto- 
rek. Otóż generał mówi tam wyraźnie, pomiędzy 
wielu innemi wskazówkami, co następuje: „po- 
śledmią (griaznuju) publiczność należy niepokoić 
do tego stopnia, aby ją zmusić do opuszcze- 
nia ulicy i do schronienia się do domów. 
Tym sposobem (konkluzya) miasto wcześnie 
się uspokoi, a wy (żołnierze) możecie wrócić do 
koszar na spoczynek*. — I znów występuje na 
jaw odwieczna rosyjska zasada, że: nos dia taba- 
kiery, mie przeciwnie. W jej imię idzie wszelki 
urząć W rem państwie. Nse' gutesiator dla sgu- 
bernii, ale gubernia dla niego. Nie policya dia 
porządku i spokoju mieszkańców, ale mieszkańcy 
na to, żeby dawać łapówki policyi. I nakoniec, 
według adaptacyi tej samej zasady przez gen. 
Weissa: nie na to żołnierze, aby pilnowali po- 
rządku, ale porządek jest na to, aby spowodo- 
wany siłą, choć bez istotnej potrzeby, wyszedł na 
korzyść dła snu żołnierskiego. Tej trzymając się 
maksymy, doszła Rosya do tego właśnie stanu 
w jakim się obecnie znajduje. 

Zresztą, dziś życie powróciło do zwykłej 
normy. Ruch jest zwyczajny, tak kołowy jak 
pieszy. Nawet patroli trochę mniej. Tylko ka- 
wiarnie i wszelkie sklepy, zamykane z rozkazu 
wiadzy wyjątkowej na kilka godzin wcześniej, 
niż zwykle : niż tego zachodzi potrzeba, spra 
wiają, że miasto pustoszeje około 9 wieczorem, 
a o 11 jest zupełnie puste. Kosztuje to handlu. 
jących i właścicieli tysiące rubli dziennie, Alə co 
to obchodzi naszych opiekunów | Oni ma czas 
wyjątkowy mają zawsze powiększone pensye 
i korzystają z tego w całej pełni. 

O ile sprawdzić to można, z komitetu cen- 
tralnego Polskiej Partyi Socyalistycznej, liczącej 
około 200 członków, trzy czwarte siedzi w 
więzieniu. 

Przekonano się dowodnie, zbadawszy fakty 
i ich przyczynę, że trzy wybuchy gazu, jakie 
zdarzyły się w Warszawie onegdaj i wczoraj, 
były spowodowane tylko biędnem urządzeniem 
palników „oszczędnościowych* w rurach. Wadli- 
wość polega na tem, że po wyczerpaniu się 
esencyi, przez którą gaz w tym celu przechodzi, 
następuje ulatnianie się tegoż. Ztąd nieszczęście. 
Wybuch w pałacu ordynackim hr. Zamoyskich 
spowodował, po bliższem obliczeniu, straty jesz- 
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DZIEŃ INNYCH 


przez autorkę „Łistów, które go nie doszły”, 


(Ciąg dalszy.) 


lsa drgnęła. Czyżby jej siostra zauważyła 
to, co dotąd było jej najskrytszą tajemnicą ? 

— Nie można przeczyć — mówiła Aga da- 
lej — że niegdyś © czemś podobnem ani byśmy 
pomyślały. Ale w końcu trzeba brać świat, jakim 
on jest i arystokracya rodowa nie gra już 
dziś takiej roli, jak w czasach naszego dzie- 
ciństwa. 

— O, o tem nawet nie myślałam; jest to 
zupełnie obojętnem, jeżeli się kogoś pokocha! — 
zawołała Isa głosem, idącym z głębi serca. 

Aga ze zdumieniem ściągnęła brwi. Jakże 
ta dobra Isa bywa czasem egzaltowaną, pomy- 
ślała sobie, nawet wtenczas, gdy idzie o chło- 
dne rozważenie. Z rozmysłu więc rzekła tonem 
zimmym : 

— W tym wypadku bardzo mnie cieszy, że 
masz takie nowoczesne poglądy. Ja i Frank o- 
bawialiśmy się, czy nie będziesz musiała do- 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


cze znaczniejsze, aniżeli z początku przypuszcza- 
no, bo od 60—75 rubli. 

Wobec ucisku i zdwojonej opieki wojska 
nad miastem, gospodarującego coraz samowolniej 
a bezwzględniej, trudno się dziwić, że akcya 
przedwyborcza nie mogła się należycie rozwinąć. 
Wymieniają wprawdzie kandydatów, ale istotnej 
agitacyi nie odczuwamy dotychczas. 

Nazwisk jest dużo, choć. jak wiadomo, 
Warszawa wybiera tylko dwóch posłów. A więc: 
hr. Władysław Tyszkiewicz, adw. Suligowski, 
adw. Nowodworski, adw. Libicki, adw. Papieski, 
Makowiecki (prezes zgrom. iechników), baron 
Leopold Kronenberg, adwokat Emil Wajdel, re- 
daktor „Gazety Nowej“ (dawnej „Handlowej*) 
p. Sian. Kempner, ks. rektor Gralewski, Józef 
Natanson, prof. Szymon Askenazy, Adolf Peretz, 
Jan Jelswski red. „Roli*, lub syn jego, red. 
„Dziennika Powszechnego* (dawn. „Dziennika dla 
wszystkich“) itd. Znajdujemy tu nazwiska i nowe 
i takie, które były na liście pierwszych, a niedo- 
szłych do skutku wyborów, z przed pół roku. 
Ale, jak się rzekło, są to jedynie nazwiska osób, 
na rzecz których nie ma dotąd gorętszej agi- 
tacyi. 

Z dniem dzisiejszym przestało wychodzić 
„Nasze Życie“, spadkobierca „Kuryera Narodo- 


wego*, zamkniętego dwukrotnie (b. „Wieku*). | dące wyrazem myśli kompromisowej 


preliminować 32 posłów narodowych, czyli tyleż 
głosów narodowych z tej kuryi w parlamencie. 
Jest to ta pierwsza część aktu wyborczego, o 
której wspomniałem wyżej, czyli wybór wedle 
stronnictw narodowych. Pozostaje teraz druga 
część aktu wyborczego, wybór kompromisowy, z 
którego ma wyjść 58 posłów, a do którego za- 
stosowuje się system praporcyonainy z użyciem 
zasady ilorazu wyborczego, tj. że wybranym jest 
każdy, kto tylko otrzymał ilość głosów, równają- 
cą się ilorazowi wyborczemu, iloraz ten zaś, jak 
zawsze, powstaje z podzielenia liczby wyborców 
przez liczbę obsadzić się mających mandatów, 
czyli w naszym wypadku wynosi on 8, t. j. 
425/58. 

Każdy mandat obsadza się w drodze oso- 
bnego głosowania, które jednak nie prowadzi 
odrazu do wyboru posła, lecz tylko do wybrania 
osób, mających wejść do głosowania ściślejszego, 
a dopiero w tem ściślejszem głosowaniu zostają 
wybrani posłowie. Wchodzi do głosowania ści- 
ślejszego każdy, kto otrzyma głosów 8, czyli 
iiość równą iłorazowi wyborczemu; kto do tej 
cyfry nie dociągnął, odpada zupełnie, nie wcho- 
dząc już «pod ściślejsze głosowanie. 

Przy ściślejszen głosowaniu występuje do- 


i mające 


ES novum, zaprojektowane przez autora, a bę- 


Jest to jedno z wielu wydawnictw, zrujnowanych | wydać rezultat kompromisowy w całej pełni, gło- 


przez władzę wyjątkową, z dodatkiem długotrwa- 
łych strajków kolejowych, a następnie poczto- 
wych i innych. W „Gaz. Polskiej*, którą „Kur. 
Narodowy" rozsyłać będzie swym prenumerato- 


suje się bowiem kartkami oznaczonemi barwami 
iub godłami poszczególnych narodowości. A w y- 
branym jest zawsze ten, na które- 
igo się zjednoczyła największa ilość 


średniości wyborów nawet w kuryi miast i izb 


OGLOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 

paina; We Lwowie: Administracya „Gazety 

arodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Bokołowskiej 
Pasat Haaemana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Grinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.' Max. Augenfeld & Emerich Leszner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen* 
berg II Prateratrasse 33, Adolf Chulawski 
Stiftgasse nr. 4; E Braon I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budąpeszoie: Juliusz Leopold VI. 
Elisabethring 41: We ole n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryžu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ba- 
czkowski 14, Cié de Tróriaę Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jedneszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejses 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal, Głosy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowineył IO hz! 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


Brak miejsca nie pozwala nam zajmować się 


handlowych (pie mówiąc już o wielkich posiadło- Í dłużej wywodami autora, a uczynione powyżej 


ściach ziemskich), to cały szereg pomysłów 
z gruntu mylnych, co do wyborów z kuryi 
miast, gmin wiejskich, a tembardziej z kuryi 
powszechnej wprost miewykonalnych, a nadają- 
cych projektowi znamię ściśle eentralistyczne. 
I jeżeli mąż stanu tej miary i tak, światły jak 
hr. Fryderyk Schónboru, zaopatrzył tę broszurę 
wstępem, polecającym ją, jakkolwiek zastrzegł, że 
w bardzo ważnych rzeczach jest odmiennego 
zdania, to żałować należy. że zastrzeżenie 
to nie jest wyraźniejsze i bardziej szczegółowe. 

I projekt Waleryana Pieńczykowskiego o- 
piera się nie na krajach koronnych i ich auto- 
nomii, ale na narodowościach, jako takich, oraz 
ua idei centralistycznej, a punktem wyjścia jest 
powszechne. równe, bezpośrednie i tajne prawo 
głosowania. *) Autor streszcza swój projekt w 


zastrzeżenie, iż nie piszemy studyum krytycznego, 
tylko sprawozdawcze, uwalnia nas od tego. Przy- 
znajemy jednak, Że nawet u najskrajniejszych i 
najtwardszych centralistów dawnej szkoły nie 
zdarzyło się nam czytać twierdzenia, iż »rozdział 
mandatów pomiędzy królestwa i kraje roz- 
dziera gwałtownie związek ludności z pań- 
stwem*; sofizmatem jest twierdzenie, iż tworze- 
nie okręgów wyborczych sprzeciwia się zasadom 
wolności wyborczej i t. d. i t. d. 
(C. d. n.) STANISŁAW STARZYŃSKI. 


W sprawie reformy wybo"czej. 
Kezolucye rad powiatowych i wieców. 
Rada powiatowa w Zaleszczykach 


słowach: dać wszystkim obywatelom pełnoletnim, | na pełnem posiedzeniu dnia 22 bm. uchwaliła na 


własnowolnym prawo głosowania bez względu 
na czas osiedlenia w gminie i bez nakładania 
obowiązku głosowania, z uchyleniem wszelkich 


wuiosek swego prezesa p. Tadeusza Cień: 
skiego jednogłośnie następującą rezolucyę: 
„Rada powiatowa oświadcza się za rozsze- 


nierówności, jakoto kuryj wyborczych, klas wy-!rzeniem prawa wyborczego do sejmu przez przy- 


borczych itp. 
Całe państwo ma 


znanie prawa głosowania tym warstwom spo- 


sianowić jeden okręg | łecznym, które tego prawa dotąd nie posiadają ; 


wyborczy. Każdej jednostce wolno głosować w , uważa wprowadzenie reformy wyborczej do rady 
miejscu, w którem przebywa. Osoby, na które! państwa na podstawie projektu rządowego za 


oddano głosy, mają być spisane w osobne spisy 
wedle narodowości, ma więc być założonych tyle 
list narodowych, do ilu różnych narodowości na- 
leżą osoby, obdarzone głosami. 

Prócz tego należy przy kaźdem nazwisku 


rom, ogłasza redaktor Kazim. Zalewski, że wy- różnych barw i kolorów, czyli naj- | uwidocznić klasę zawodową, do której dotycząca 


dawnictwo odnowi po zniesieniu stanu wojenne- 


więcej narodowości. Wprowadza 


się | osoba należy. Z list narodowych ułożonych w 


go. Słowem, czego nie zniszczyły lub podkopały | więc w grę narodowość samą jako podmiot gło- | każdej gminie zestawiają władze powiatowe listy 
bezrobocia, to dziś stara się doniszczyć władza , Sujący, tworzy się głosy polskie, ruskie, niemie- | powiatowe, z nich zestawiają władze krajowe 
;ckie, włoskie itd. i na kogo się najwięcej naro- | listy krajowe, z list krajowych wreszcie zestawia 


wyjątkowa. Michał. 


Różne projekty 


reformy prawa wyborczego. 
(Ciąg dalszy.) 


Wskutek tego nosi sposób wyboru, propo- 
nowany przez hr. Czernina, cechę systemu pro- 
| porcyonalnego, a sam akt wyborczy rozpada się 
|na dwie części: 1) na akt wyboru wedle stron- 
uietw narodowych, "$) na akt wyboru kompromi- 
sowego dokonywanego  proporcyonalnie przez 
wszystkie narodowości razem; odbywa się zaś 
we wszystkich kuryach pośrednio, tj, 
przez wybranych elektorów. 

„, Autor demonstruje swój projekt na kuryi 
wielkich posiadłości ziemskich, zaznaczając, Że 
mutatis mutandis da on się zastosować i 
do wszystkich innych kuryj. Projekt brzmi tak: 
Dzieli się Austryę na 425 okręgów, wybierają- 
cych elektorów dla kuryi wielkich posiadłości, 
zachowując przy tem pomiędzy poszczególnymi 
krajami co do ilości okręgów ten sam stosunek, 
jaki zachodzi dziś co do ilości wybieranych z 
tej kuryi posłów. Każdy okręg wybiera jednego 
elektora na całe sześciolecie, ten elektor zaś wy- 
mienia zaraz pewnego kandydata. Wszyscy wy- 
brani elektorowie zbierają się w Wiedniu, ażeby 
tak dokonać wyboru posłów w liczbie 85 (a więc 
w dzisiejszej ilości) i to z własnego gro- 
na. Dla przeprowadzenia wyboru dzielą się oni 
najpierw na grupy narodowe i każda grupa 
z osobna dokonuje z własnego grona pewnej ilo- 
ści wyborów, na podstawie klucza, dającego 
grupie złożonej z 8—10 elektorów 3 mandaty 
narodowe, 50—100 elektorów ma prawo do 6 
mandatów narodowych, 100 i więcej elektorów 
ma wybrać 9 posłów narodowych. Polacy i 
Niemcy będą mieli z pewnością najmniej po 100 
elektorów narodowych; grupy polska i niemiecka 
wybiorą zatem po 9 posłów narodowych. Sło- 
weńcy i Rumuni nie doprowadzą z pewnością do 
cyfry wyższej jak 10, będą więc wybierali po 1 
pośle narodowym; co do Kroatów i Czechów 
oblicza autor, że nie mogłoby im przypaść więcej 
jak po 8 posłów narodowych. Włosi mogą liczyć 
na 6 posłów narodowych; razem przeto można 
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piero przemagać w sobie pojęcia z Duster- ' 
hausen. 

Teraz przyszła na |Ieę kolej zdziwić się. 
Biedna Aga! Jakże wyraźnie przebija z każdego jej 
słowa, że ona nie nie wie o miłości. Przemagać? | 
Jaki śmieszny wyraz. Ach, ona nie potrzebuje ` 
nic w sobie przemagać, ona cała jest jednem | 
pragnieniem odrzucenia jak najprędzej dotych- | 
czasowego nazwiska, a z niem zapomnienia o 
wszystkiem, eo było. | 

Hrabina Malione, zajęta własnemi myślami, | 
mówiła tymczasem dalej : 

— Przyznaję, że mogłoby to być fatalnem, | 
gdyby rozchodziło się o Europejczyka, wypada- | 
łoby wtenczas wystarać się dla niego o szlachectwo. 
Wprawdzie Frank krzywo się patrzy na wszyst» | 
kie nobilitowania, ale ja sądzę, że im świeższe | 
szlachectwo, tem większe zadowolenie sprawia 
swemu posiadaczowi. Do nieutytułowanego euro- 
pejskiego siostrzeńca nie mogłabym się przyzwy- 
czaić, bo wychowałam się już w takichpojęciach, 
Jeżeli jednak idzie o Amerykanina, rzecz ma się 
inaczej. Amerykanie nie mają poprostu tytułów 
a Astorowie, Vansittartiy, Stuyvensentowie są tu 
tem, czem u nas dziedzice nazwisk, w m 
naehu gotajskim zapisanych. I jeżeli kiedyś po- | 
jawi się ona na Bałtyku na swoim własnym ; 
yachcie jako pani Tedowa Vanstitart, będzie u was | 


; dowości, t. j. głosów oznaczonych ich odrębnemi 


ministerstwo listy państwowe, czyli t. zw. listy 


barwami zjednoczyło, ten jest wybranym. Jeżeli | kuryj narodowych. Osoby, umieszczone na tych 


Więc ktoś otrzymał 8 głosów, każdy na inno-ko- 
lorowej kartce, a więc zjednoczył na siebie gło- 
j sy wszystkich 8 narodowości, ten ma pierwszeń- 


głosów, 


stwo przed takim, który otrzymał tylko 7 różnych i dwie kategorye : 
barw głosów, nawet chociażby ogólna cyfra | dowości 
w, na tego drugiego oddanych, była wię- | zawodowe. 
kszą i jest wybranym. Po nim idzie ten, ną któ- | własnej reprezentacyi, o tem postanowi konsty- 


listach (wskutek tego, że na nie głosowano) nie 
są jednak jeszcze odrazu posłami; to dopiero 
materyał na posłów. Tych, tj. posłów, ma być 
posłowie wybrani przez naro- 
i posłowie wybrani przez różne klasy 
Jakie klasy mają mieć prawo do 


rego padły głosy w 7 kolorach, czyli'za którym | tucya, która również oznaczy ilość mandatów, 


się oświadczyło 7 narodowości, po nim znów idzie 
|wybraniec li 6 narci0r sái jtd 

Przymus kompromisowy, połączony z tym 
systemem wyborczym, tkwi więc przedewszyst- 
kiem w tem, że narodowość izolowana, która 
nie zawrze kompromisu wyborczego z innemi, 
nie przeprowadzi przy tym drugim akcie wybor- 
czym Żadnego swego kandydata, pomimo nawet 
swej numerycznej przewagi, bo o dokonaniu 
wyboru nie rozstrzyga ilość głosów, lecz ilość 
barw głosów, czyli narodowości, które się za kimś 
oświadczyły (str. 44 —50). 

Autor spodziewa się po tym systemie, który 
zresztą dopuszcza wiele modyfikacyj, nietykają- 
cych jego istoty, wytrzebienia obstrukcyi naro- 
dowościowej. Ponieważ bowiem przy wyborach 
kompromisowych nie przeprowadzi Żadna naro- 
dowość swoich kandydatów wbrew innym naro- 
dowościom, lecz potrzebuje do tego ich zgodnego 
współdziałania, przeto mogą inne narodowości 
każdą narodowość, rewoltującą się przeciw pod- 
stawom parlamentaryzmu przez prowadzenie ob- 
strukcgi, ograniczyć przy wyborach tylko do jej 
mandatów narodowych, a pozbawić mandatów 
kompromisowych Co do innych zalet a również 
i słabych stron pomysłów hr. Czernina odsyiamy 
karo czytelnika do wywodów autora str. 

1—508. 

Bardzo słabą stroną pemysłów autora jest 
wysunięcie pierwiastku etnograficznego na pierw- 
szy plan, obranie go za punkt wyjścia systemu 
wyborczego i zerwanie w ten sposób z zasadą 
prawno -polityczną, wedle której nie etnograficzne 
momenty, ale historyczno-polityczne indywidual- 
ności krajów koronnych są podstawą ustroju 
wyborczego. Przeniesienie całej akcyi wyborczej 
do Wiednia, scentralizowanie tam wszystkich 
wyborów, wyrzeczenie się w tym celu bezpo- 


uroczyściej podejmowaną, aniżeli gdyby się na- 
zywała Stolberg albo Dohna. 

Isa słuchała słów siostry, lecz brzmiały one 
dla niej jak wypowiedziane w obcym, niezna- 
nym jej języku Jakaś straszna mgła poczęła 
przesłaniać jej oczy i zawołała przerażona: 

— Aga, Aga, nie rozumiem ani słowa! O 
czem ty właściwie mówisz? 

Hrabina Mallone przestraszyła się, widząc 
zmienioną twarz siostry : 

— Iso, co ci jest? Mówimy przecież o za 


| ręczynach Baby z Tedem Vansittart. 


— Baby... Ted... zaręczyny...? — szeptała 
Isa, jakby nie mogła pojąć znaczenia tych słów — 
Ago, zaklinam cię, to jest niemożliwem ; ja o ni. 
czem nie wiem, 

— Musiałaś przecież spostrzedz, że do tego 
idzie. Dziś po objedzie mówił Ted z Frankiem 
a jego matka zapytywała mnie, czy prośba syna 
będzie przyjętą. Ci królowie republikańscy stają 
się już formalistami i traktują swoje małżeństwo, 


rano przyjdą, aby ciebie prosić o rękę 
dla Teda. 

— Ależ to jest niemożliwe, niemożliwe — 
powtarzała Isa, jak gdyby się instynktownie bro- 
niła przeciw największemu nieszczęściu. 

— Dlaczego niemożliwe? — zapytała Aga 


Baby 


e ZZOZ RAA EO OT i e 


przypadającą na każdą klasę zawodową, jakoteż 
i ilaść mandatów, przyneść mających każjei na- 


| 


- bardziej 


szkodliwe dla naszego kraju, jak i dla państwa, 
gdyż znaczyłoby to oddanie zupełnej przewagi 
stronnictwom radykalnym i socyalistycznym; na- 
tomiast uważa za konieczne dla rozwoju i pod- 
niesienia dobrobytu kraju jak najdalsze rozsze- 
rzenie autonomii przez rozszerzenie praw sejmu 
i zaprowadzenie odpowiedzialnego przed sejmem 
rządu krajowego, tudzież wyboru posłów do ra- 
dy państwa przez sejm*. 

Treść tej rezolucyi zakomunikowano prezy- 
dyum Koła polskiego i ministrowi drowi Pię- 
takowi. 

Do prezydenta ministrów br. Gautscha wy- 
słano zaś telegram, że rada powiatowa zalesz- 
czycka uważa projekt rządowy o reformie wy- 
borczej za nieodpowiadający naszym stosunkom, 
wniesienie zaś tego projektu w czasie anarchicz- 
nych stosunków, panujących za kordonem wzdłuż 
granicy naszego kraju i w czasie tamtejszych ru- 
chów agrarnych, rodzi niebezpieczeńsiwo, że tu- 
tejsze radykalne stronnictwa ośmielą się jeszcze 
w swej agitacyi wywrotowej, spróbują 


rodowości, między niemi i żydom, jako osobnej | zakłócić spokój i wywołać zaburzenia agrarie w 
| naszym kraju, za cu odpowiedzialnym będzie je- 

Otóż gdy ministerstwo wygotuje listy ku- | dynie rząd, który nieoględnem rzuceniem niebez- 
ryalne narodowe, w których nazwiska poszcze- | piecznego hasła rozbudził agitacyę. 


narodowej kuryi (Nr. 5). 


gólnych osób zestawione są wedle ilości odda- 
nych na nie głosów, należy przedewszystkiem 
wyjąć z każdej listy tyle nazwisk osób należą- 


Lndowey i centrum ludowe. 
Stronnictwo ludowców wydało odez- 


cych do klas zawodowych, uposażonych Ww 080- wę z określeniem swego z stanowiska w sprawie 
bną reprezentacyę (poczynając od nazwisk osób | projektu rządowego a powszechnem głosowaniu. 
mających najwięcej głosów), ile mandatów przy-! Ludowcy oświadczają się w tej odezwie bezwa- 
pada na każdą klasę zawodową i wtedy te oso- | runkowo i bez zastrzeżeń za powszechnem, rów- 


by uznane są za posłów klas zawodowych. Z po-, Nem, 


bezpośredniem i tajuem prawem głoso- 


zostałych w listach kuryalnych nazwisk bierze | wania. 


się potem tyle osób (począwszy od mających 


Gentrum ludowe, nowa organiza- 


najwięcej głosów), ile mandatów przypada na| CJA polityczna, dokonana podczas ostatniej sesyi 
każdą narodowość i te osoby uznaje się za po- | Sejmowej, obejmująca posłów ludowych z wyjąt- 
słów poszczególnych narodowości. Dalsze z kolei | kiem partyi ludowców. uchwaliło wskazówkę dla 


osoby, umieszczone na listach kuryj narodowych, 
uznaje się za zastępców posłów. 

Ten projekt, jak mówi autor, zmierza do 
ściślejszego zespolenia najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa z państwem. czyli do pozyskania lu- 
dności dla idei państwowej, do wytworzenia pun 
któw stycznych pomiędzy poszczególnemi klasa- 
mi zawodowemi a zbiorowością, do spokojnego 
„zwrócenia całej maszyny państwowej w innym 
kierunku" (ruhige Umdrehung der ganzen Staats- 
maschine); szkoda tylko, że autor niemówi, w 
jakim kierunku ten zwrot ma' nastąpić. Spo- 
dziewa się po nim autor wreszcie zupełnej zmia- 
ny naszego Całego publicznego życia, przy równo- 
czesnem uniknięcia jakiegokolwiek wstrząśnienia 
podstaw państwa. 


*) Qestezreichs Reichsrath (Ein Wahlreform- 
vorschlag) Wien 1906, 


tonem już podnieconym — Ted jest jedną z naj- 
lepszych partyj w Ameryce. Ten może dać swej 
żonie wszystko, czego ona tylko od pierwszego 
stycznia do ostatniego grudnia zapragnie. A u 
Baby nie będzie tego mało! Jakie zaś szanse 
może ona mieć tam u was, na Pomorzu? Co 
najwyżej może znaleźć jak egoś jednowioskowego 
szlachcica, który nosi źle skrojone suknie i poza 
kłopotami rolnictwa o niczem innem mówić nie 
umie? Lub jakiegoś żle płatnego urzędnika, dla 
którego wierność małżeńska jest wynikiem eko- 
nomicznego rachunku? Wreszcie jakiegoś po- 
rucznika od piechoty na rosyjskiej granicy, który 
dlatego, że artykuły żywności tam tanie, zaraz 
wyobraża sobie, że za wasze parę tysięcy marek 
może założyć sobie rodzinę? Nie pojmuję ciebie. 
Powinnaś przecież być mi bez granie wdzięczną, 
że sklejam to małżeństwo. A zresztą Baby jest 
w nim rozkochaną ! 


-- Czy mówiła z tobą o tem? — zapytała 


| Isa, boleśnie dotknięta. 
jakby chodziło o małżeństwo panującego. Jutro | 


— Tak. I nie możesz brać jej tego za złe. 
Ma ona do mnie ogromne zaufanie. I zrobiłá 
dobrze, zwracając się najpierw do mnie i do 
Franka, ponieważ my wiemy więcej o Ameryka- 
nach, niżeli ty. 

— Baby... zakochana... — powtarzała Isa 
z niedowierzanieui, jak gdyby to były dwa poję- 


swoich posłów parlamentarnych, aby w Kole pol- 
skiem i w parlamencie bronili bezwarunkowo 
powszechnego, bezpośredniego i tajnego głosowa- 
nia, jednakże z zastrzeżenie m intere- 
sów narodowych polskich, tudzież odpowiedniej 
liczby mandatów poselskich dla Galicyi. Zarazem 
uchwaliło centrum urządzić szereg wieców po- 
wiatowych i wielki wiec ludowy w Krakowie. 


Austro-Węgry 
a konferencya marokańska, 


Obiegała wiadomość, że wskutek interwen- 
cyi Watykanu delegat austro-węgierski na konfe- 
rencyi algecirskiej, ambasador hr. Welsersheinb, 
otrzymał zlecenie starać się, aby chrześcijan w 
Maroku oddano pod specyalną opiekę Austro- 


Węgier. Hr. Welsersheimb jednak oświadcza, że 
a 
cia sobie sprzeczne. — Lecz cóż może takie 


dziecko wiedzieć o miłości? O uczuciu dla . jed- 
nego mężczyzny, bez którego cały świat pustynią 
się staje P Nie ma ona o tem pojęcia. To musi 
być pomyłka! — mówiła dalej coraz gwałtowniej. 
— To tylko przemijający kaprys! Aby mogła 
czytać wszystkie romanse, aby mogła podróżo- 
wać, aby być niezależną, bo każdej młodej 
dziewczynie zdaje się, że wychodząc za mąż 
staje się niezależną! Co to nie snuje się po ta- 
kich siedmnastoletnich głowach! A ten pan 
Vansittart wydaje jej się zapewne tylko środkiem 
do celu... 

— Zapewne myślą młode dziewczęta, wy- 
chodząc za mąż, o tych wszystkich rzeczach, 
myślą także o wyprawie i o podarkach ślubnych 
— odpowiedziała Aga — ale vie ma w tem nie 
złego. Jest to zupełnie maturalnem. Przeczulone 
uczucia stają się tylko ciężarem w dalszem życiu 
i jeżeli Baby rzeczywiście uważałaby Teda tylko 
za środek do celu, to ten cel jest usprawiedli- 
wiony, a środek taki, że zazdrościć go jej będą 
wszystkie kobiety. Wzięłabym Teda natychmiast 
na męża, gdybym była tak młodą, jak Baby. 


(C. d. n) 


wiadomość tę w gazetach czytał, ale Żadnych 
instrukcyj urzędowych nie otrzymał. Zresztą, zda- 
niem jego, krok taki jest całkiem zbyteczny, gdyż 
Maroko Żadnych nie posiada poddanych chrze- 
ścijańskich, a chrześcijanie cudzoziemscy pod 
opieką swoich konzulatów stoją. Natomiast po- 
trzebowaliby ochrony żydzi marokańscy, którzy 
na różne utrapienia są narażeni — ale na to 
jeszcze nie czas, gdyż niema siły do przeprowa- 
dzenia odnośnych zarządzeń pomiędzy piemiona- 
mi buntowniczemi i ucisk żydów owszemby spo- 
tężniał (Jest ich w Maroku 120.000 i materyal- 
nie bardzo dobrze im się powodzi; p. T.). 

W rozmowie z korespondentem „Kölin. Ztg.* 
hr. Welsersheimb oświadczył, że interesy Austro- 
Węgier w Maroku wcale nie są bagatelne i że 
do ochrony ich i podniesienia potrzebne są wro- 
ta otwarte bez monopolu. Handlowe interesy 
austro-węgierskie wzrastają stale i w razie otwar- 
cia Maroku, tudzież podniesienia Tryestu z pe- 
wnością jeszcze bardziej się wzmogą. Obok orę- 
dowania interesów swoich pragną Austro- Wę- 
gry wyrównania antagonizmów na konferencyi. 

Co do wynikow jej — dodał hr. Welsers- 
heimb, lepiej jest nie oddawać się żadnym wy- 
górowanym nadziejom. Jeżeli niebezpieczeństwo 
konfliktu uchylonem a oraz podjętą zostanie 
próba praktyczna zaprowadzenia większego bez- 
pieczeństwa i reform w Maroku, to jużby można 
być zadowolonym. Kraju takiego jak Maroko 
niepodobna przez jedną dobę zreformować. Wo- 
bec uprzejmości, jaka się na początku rokowań 
objawiła, można się spodziewać dobrego rozwoju 
konferencyi. 

Przetłumaczywszy to z języka dyploma- 
tycznego na zwykły, obaczymy, że delegat austro- 
węgierski wcale nie stawia konferencyi widoków 
w istocie pomyślnych. Nie inaczej też wogóle za: 
patruje s'ę prasa, zwłaszcza półurzędowa włoska. 
Sądzi ona, iż góra stękająca urodzi mysz, Europa 
tylko na śmiech się wystawi, w Maroku pozo- 
stanie wszystko jak bywało, gdyż każda dosadna 
zmiana spotka się z oporem czy to Niemiec, czy 
Francyi, — pod popiołem tli ogień i państwa 
neutralne, zwłaszcza Włochy, będą musiały całego 
użyć nacisku, aby przynajmniej pokój został 
utrzymany. 

Taksamo w prasie francuskiej odzywają się 
głosy, że konferencya się rozlezie, sytuacya po- 
zostanie dawna, i tylko rzecz ciekawa, jak się 
poszczególne rządy z tem oswoją, zwłaszcza 
Niemcy i cesarz niemiecki. Ci zrozumieją na- 
reszcie, że wiele hałasu narobiono w Europie, 
wszystkie narody i rządy wzburzono, osta- 
tecznie żadnej nie dokazawszy zmiany. 

Tymczasem Raisuli plądruje po przedmie- 
ściach Tangeru i banda jego kilka wil z dymem 
puściła. 


Przewrót na Dalek' m Wschodzie. 


I. Nowa armia i marynarka ehińska. 

Półurzędowy komunikat angielski donosi z 
Pekinu: Poseł angielski Satow konferował z u- 
rzędnikami chińskimi w sprawie tybetańskiej. 
Chińczycy stanowczo się wzbraniają podpisać 
traktat angielsko-tybetański i nietylko dobitnie 


podnoszą zwierzchnictwo Chin nad Tybetem, ale į 


zamyślają wyprawić tam jenerała z wyćwiczo- 
nem na modłę europejską wojskiem, aby rz,dził 
Tybetem. Kezydent chiński w Lhassie ma być 
odwołany i w Tybecie zaprowadzi się rządy 
chińskie, jak w Mandżuryi przed wojną 

Na coś podobnego byłyby się Chiny kilka 
lat temu, a nawet jeszcze przed wojną rosyjsko- 
japońską, nie odważsły — jak też nie byłyby się 
odważyły na bojkotowanie towarów amerykań- 
skich ı Niemcy nie byłyby dobrowolnie wycofy 
wały swoich załóg z poza obrębu swolej dzie- 
rżawy w Kiaoczau Skąd się to wzięło?.. Chinv 
mają rietylko potężne I respektowane powszechnie 
oparcie w Japonii, ale posiadają już armię, któ- 
ra nagle zdobyła sobie respekt u mocarstw za- 
chodnich. Tego się Europa i Ameryka jeszcze 
mniej spodziewały, niż pobicia Rosyi przez .ka- 
rzełków japońskich*. A jednak to prawda. Źró- 
dło bardzo dobrze informowane, pilnie, czuwa- 
jące nad aspektami Niemiec na Dalekim Wscho- 
dzie, berlińska Post*, donosi z Szangaju: 

Proroctwa sir Roberta Hart (od wielu lat 
wiernie służącego Chinom jako dyrektor ceł chiń- 
skich) o „przyszłości bokserstwa* snać ziszczają 


się jeszcze prędzej, niż on sam myślał. Kręcono ; 
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wreszcie z namiotu, cudzoziemcy obaczyli, że 
wojsko stoi w tem samem absolutnie miejscu 
i w tejże samej postawie, całe pokryte delikatnym 
a tamującym oddech piaskiem. Kto na równinach 
Peczili przebył taką wichurę piaszczystą, ten zro- 
zumie, że niesłychanej było potrzeba karności, 
aby żołnierze przez trzy godziny wytrwali w swo- 
jej pierwotnej pozycyi. 

_ Ale też pod innymi względami odbija się w 
wojskowości chińskiej duch nowy. Dwóch książąt 
dynastyi, konno i w uniformie, brało udział w 
manewrach. jakoż niedawnym reskryptem cesar- 
skim wszystkim członkom dynastyi, szlachcie i 
urzędnikom polecono, aby jednego lub dwóch sy- 
nów do wojska oddawali (Dotychczas służba 
wojskowa była w pogardzie ; p.r.). Zasługuje też 
na uwagę, że tak w naczelnej komendzie, jak i 
we wszystkich innych komendach prawie ani śla- 
du nie było widać instruktorów japońskich, w 
którychby się snadno domyślać było można wła- 
ściwych sprężyn nowego systemu wojskowego. 
Owszem widziano, jak wszędzie wyżsi oficerowie 
chińscy samodzielnie dyspozycye wydawali. 

Juścić nie jedno jeszcze pozostaje do życze- 
nia, szczególnie co do jazdy. Ale na ogół woj- 
skowi krytycy cudzoziemscy, którym się ani śniło 
o przewrocie, jaki się dokonał, w tem się godzą, 
że to, co za cztery lata zrobiono, jest poprostu 
zdumiewającem i słusznie przypuszczać można, 
że Chińczycy, jeżeli jakie niespodziane okoliczno- 
ścł nie przeszkodzą, będą w stanie przeprowadzić 
swój plan i do pięciu a najdalej do dziesięciu 
lat wystawić armię 482.000. 

Ale także reorganizacyą mary- 
narki zajęli się Chińczycy. Urząd dla reformy 
wojskowej postanowił wysłać 120 kadetów celem 
wyuczenia się w Japonii służby na flocie; fuan- 
duszów mają dostarczyć rządy prowincyonalne. 
Koszta utrzymania w Japonii wynoszą tylko 400 
dolarów od osoby rocznie. Zwłaszcza wicekrólo- 
wie Chin środkowych zajęli się gorliwie tą spra- 
wą i jak „Ostasiatischer Lloyd* donosi, jest już 
połowa kadetów marynarki wybrana. 

Telegram wczorajszy doniósł nam, że po- 
selstwu japońskiemu w Pekinie dodany będzie 
delegat marynarki, który obejmie organizacyę 
chińskiej marynarki wojennej. 


Xronika. 


Lwów, dnia 25 etycsnia 1906. 


Kalendarzyk 

W piątek 26 „.yoxznia Polik rpa B. — Gr. kat, 
Ermyła Mucz. — Kal. słow. Skarhimira. 

Wschód słońca 744, zachód 4'44. 


W sobotę 27 stycznia Jana Chryzostoma. — Gr. 
kat. 8. 3. Otec B. — Kal słow. Przybysław. 

Wschód słońca 7 43, zachód 4 46. 

W niedzielę 28 wtycunża Karola W. — Gr. kat. 
(Pawła Ft. — Ka słow. Radomir. 

Wsohód słońca 7:48 uacaó1 4'47. 


Arciksiążę Franciszek Ferdymand przyj- 
| mował na wiorkowych audyencyach ministra spraw 
| gagranicznych hr. Gołuchowskieeo, hr. Romana Po- 
į tookiego i artystę malarza Wojciecha Kossaka. 


Ks. kardynał Vaszary, prymas węgierski 
| — jak telegrafują z Budapesztn — niebezpiecznie 
! zachorował. 


Mianowania. Cessrz zamianował radcę sądu 
kraj. dra Franciszka Wyrwalskiego w  Bzeszowie 
| prokarstorem państwa w VI randze, 


| — Powiększenie stanu  prezencyjnego 
wojsk. Na konfereneyi odbytej w ministerstwie 
wojny, w której wzięli udział także zastępcy mini- 
sterstw spraw wewnętrznych, kolei i skarbu uchwa 
lon» powiększenie stanu prezencyjnego wojsk w garni- 
zonach czesk:h o 10.000 ludzi przez powołanie od 
powiedniej It zby rezerwistów zapasowych, ponieważ 
„przy nowych wyborach będzie większe szapotrzebo- 
wanie uSysteNcyi wojsk-wej-, Powołaną zaś będzie 
rezerwa zapasowa dlateg:, Że z innych krajów ko- 
ronnych nie można przetranslokować wojsk do Czech, 
ponieważ wszędzie takie same znaczniejsze zapotrze 
bowanie wojska się okaże, Uznano też, że i w in 
nych krajach koronnych obecny stan  prezencyjny 
wojsk jest ze względu na ewentualną przyszłość za 
mały i dlatego w najbliższych dniach odbędą się 
dalsze podobne konferencye w ministerstwie wojny 
dla zadecydowania o powołaniu rezerwy i w innych 
krajach koronnych. 


w Europie głowami, kiedy Hart w czasie zamie- ; 


szek chińskich ogłaszał swoje artykuły w „Fort- 
nigtthly Review*. Wykazywał on tam, iż ruch bo 
kserski należy ze stanowiska chińskiego uważać 
za ruch czysto patryotyczny, dobrowolny. które- 
go celem było, uzyskać wytyczną do późniejsze- 


go podźwignięcia się narodowego. Ruch ten do- | 


wiódł, że naród, jak jeden mąż stawi się na we- 
zwanie, ale pouczony, że mieczami i dzidami, na 


które spuszczała się duma mandarynów, niczego | 


się nie wskóra, że trzeba je zastąpić karabinami 
mauserowskimi i armatami kruppowskiemi A 
bokserzy przyszłości otrzymają broń najlepszą, 
jaką za pieniydze dostać można, i wtedy już 
nikt „żółtego niebezpieczeństwa* milczeniem ubi- 
jać nie zechce. 

Otóż w nowoczesnym Żołnierzu chińskim, 
jaki po zawierusze bokserskiej wyszedł z poczę- 


tej przez Yuanszikaja (wicekróla prowineyi Pe- 
czili) reorganizacyi wojskowej, mamy obecnie 
na żywe oczy przed sobą ów hartowski ideał 


boksera. Takiego bowiem oddania się służbie, 
takiej karności rygorystycznej — jak to euro- 
pejscy krytycy wojskowi na ostatnich manewrach 
odbytych w chinach północnych, zauważyli — 
niepodobna wydobyć jedynie przez tresurę euro- 
pejską. Źródłem tego zjawiska może być jedynie 
odrodzenie u ludzi idei jednotliwości i wynikające 
stąd przeczucie przyszłej potęgi i wielkości pań- 
stwowej. 

Manewry w okolicy Hoczienfu (między 
Tientsinem a Pekinem) odbywały się według 
planu, który niemal wszystkie części armii podd 
dawał próbie ostrej i przy próbie tej armia 
dobrze, poniekąd świetnie ohstała. 

Szczególnie uderzającym dowodem  tęgości 
żołnierza chińskiego był fakt, że przez całe 
eztery dni manewrów ani jeden żołnierz nie po 
trzebował usług lekarza, pomimo, że olbrzymich 
wysileń od wojska wymagano. 

Piechota okazała się inteligentną w tyra- 
lierce i w wyzyskiwaniu zakryć, a w strzelaniu 
znakomitą. Artyłeryą kierowano z godną zastano- 
wienia zręcznością. Pionierzy odsa:czególniali się 
w stawianiu mostów. Telegrafiści dowiedli, że są 
już wcale dobrze wprawieni. 

A jeszcze ostatniego dnia złożyło wojsko 
chińskie wręcz osłupiającą próbę karności, gdy 
nagle podniesła się okropna wichura piaszczysta, 
podczas, gdy wojsko wielkiem kołem było do 
parady ustawione i na rozkaz przemarszu Czę- 
kało. Temperatura nagle opadła ogromnie. Przez 
trzy godziny cudzoziemcy w namiocie dygotali 
skurczeni od zimna i duszeni na umor pyłem 
subtelnym i piaskiem zaciemniającym. Wyszedłsz 


Kronika Ilwowska. 


> Z miasta. Dzisiejszy poranek, choć pogodny 
(i słoneczny, był bardzo mrożny. Temperatura docho- 
| dziła do — 8° C. Dopiero koło południa termometr 
i poszedł nieco w górę i wskazywał około — 3° Q., 
równocześnie jednak zerwał się silny wicher, wskn- 
t tek czego mróz, choć lżejszy, jest bardziej do- 
kuczliwym. 


-- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

| W piątek, dnia 26 bm. dr. J. Zakrzewski: Akusty- 
. ką — nanka o głosie (z doświadczeniami). Zakład 

| fizyczny uniwersytetu Długosza 8. Początek o go- 
dzinie 7. 


Niebezpieczua zabawka. Jesteśmy przy- 
„ jaciółmi młodzieży i z radością patrzymy na wszyst- 
| ko, co tym młodym ludziom może sprawió przj- 
jemność, łab dać sposobność do wzmocnienia zdro- 
wia i sił. Ale musimy zaprotestować przeciw tym 
wyścigom, ursądzanym przez naszą młodzież na lo 
dzie, jeżeli i nadal odbywać się to będzie w tej 
formie, jak obecnie. Publiczność, nczęszczająca w 
jakimkolwiek charakterze na stawy Panieńskie (na 
innych, zdaje się tak samo), musiała sxauważyć, jak 
w tym zimowym sezonie wzrosła gwałtownie moda 
mrządzania sobie wyścigów na lodzie. Młodsi chłopcy 
używają do tego łyżew specyaluego systemu, bardzo 
ostrych, a długich. Co chwila chmura ciemnych 
mundurków zcywa 1 w szalonym pędzie zaczyna 
obiegać staw, Taz, i drugi i dziesiąty bez początku 
i bez końca, bo dzień jest długi, a młodzieży we 
Lwowie dosyć. 

Gdyby tym bohaterom, 
nym pędzie Die nie widzą prócz pragnienia „być 
pierwszym“ i nie mnie czują prócz podniecająeej 
przyjemności pędzenia na oślep, Stanął kto na prze 
szkodzie, musiałby uledz smutnemu losowi. Weszło 
w użycie, że wszyscy inni śmiertelnicy, używający 
zwykłych łyżew, ustępują im i usuwają się ciągle, 
by nie być narażonym na potrącenie i roztrzaskanie 
sobie czaszki. Dla tych wszystkich, którzy używają 
zwykłych łyżew, lub którzy nie pewnie jeszcze 
ślizgają się — w obecnej dobie nie ma miejsca na 
lodzie. A trzeba przytem zobaczyć, jak wygląda lód 
pocięty i podziarawiony temi łyżwami. Dla amato- 
rów tego sportu powinny ! mnszą być inne tory 
wyścigowe. Publiczność powinna przeciw temu silnie 
zaprotestować. A czy sport ten zdrowy — niech o 
tem wydadzą zdanie lekarze. Jeżeli turystyka spro- 
wadza tak liczne wady serca — 0©óż dopiero mówić 


o tem. 


którzy w swym szalo- 


Pan Grąbczewski — do narodu. Car 
Mikołaj II wydał manifest do swoich poddanych, 


„cesarza Wilhelm II do swego wojska, pan Daszyński 


| p. Grąbczewskiego ma łatwość pisania. 


| 


i O aan f 


z coca 


op. m OO O EO TE A e: 


do rewolucyonistów rosyjskich, pan Fuk do gimna- 
zyalistów lwowskich a pan Grąbczewski do przyja- 
ciół opery. [Leży ten manifest przed nami. Cztery 
strony im quarto zbitego druku, Prywatny sekretarz 
Prawdziwy 
Tsasendverseschreiber. Między manifestami Miko- 
laja IT, Wilhelma II, p. Daszyńskiego i p. Fuka a 
manifestem p. Grąbczewskiego jest tylko ta różnica, 
że gdy tamci wzywają czy naród, czy wojsko, 02y 
rewolncyonistów, czy gimnazyastów ao historycznych 
aktów, to p. Głrąbczowski się skarzy, że krytycy 
muzyczni i kronikarze lwowscy biją go ..jakby to 
powiedzieć... po palcach. P. Grąbczewski zaś jest 
przekonany, że na placki nie zasłużył i s płaczem 
opowiada, co on zrobił dla opery lwowskiej, coby 
był jeszeze zrobił, gdyby mu pozwolono i jaki on 
ma „patryctyczny zapał“. P. Grąbczewski roztkliwił 
nas. Ci wszyscy Bersony, Galle, Głowaccy, Grude- 
rzy, Niewiadowscy, Neuhanserzy, Melińscy i wielu 
ich tam jeszcze jest, „pozostający — jak to, prey- 
puszczamy słusznie, pan Grąbczewski oznajmia — 
w zależności od tajemniczych osób, którym powodze- 
nie obecnego zarządu opery jest nie na rękę* są bez 
serca i sumienia. Niegodziwcy| Czyżby dali się 
przekupić! Radzibyśmy p. Grąbczewskiemu pomódz 
w zwalczaniu koalicy! jego wrogów. Jego list jest 
bardzo długi i bardzo nudny, więc nie wielu się 
znajdzie, którzyby chcieli poświęcać czas na jego 
odczytywanie. Tymczasem o wiele króciej można wy- 
kazać wiedzę, umiejętność i patryctyczny zapał p. 
Grąbczewskiego. Jednym obrazkiem. 

Było to przed koncertem dla głodnych w War- 
szawie, urządzonym dnia 19 grudnia przy bezintere- 
sownym i chętnym udziale wszystkich spiewaków i 
artystów w teatrze lwowskim. Na jednej naradzie dla 
ustalenia programn koncertu zaproponował ktoś od- 
deklamowanie „Z dymem pożarów* przy akompa- 
niamencie orkiestry. 

P. Grąbczewski zapytał: A kto to napisał? 

Projektujący popatrzył na niego jak na dziwo 
i umilkł, 

Lecz ktoś inny, niedosłyszawszy zapytania kie- 
rownika opery polskiej na lwowskiej scenie, zapro- 
ponował . 

— Większy efekt sprawi  oddeklamowanie 
„Jeszcze Polska nie zginęła* przy akompaniamencie 
orkiestry. 

P. Grąbczewski zapytał: A czy „to“ długie? 

Ktoś siedzący w kącie parsknął śmiechem. 

P. Grąbczewski domyślił się, że w jego za- 
pytania było coś, z czego Śmiać się można, więc 
szybko przybrał pozę torreadora w akcie II i rzekł: 

— Mój panie, gdybym ja „to“ znał, nie był- 
bym tu, ale siedziałbym w więzieniu warszawskiem. 

Działo się te w miesiąc po tem, jak stu- 
tysięczny tłum w Warszawie z białym orłem na 
sztandarze i z pieśnią „Jeszcze Polska nie zginęła” 
odbył dnia 5 listopada ów wielki historyczny 
pochód. 

+ Z izby sądowej. („Hałycsanyn* prsed sę- 
dems). Dziś toczyła się przed ławą przysięgłych 
rozprawa karno-pragsowa o obrazę czci. Ks. Baczyń- 
ski mianowicie, paroch z Honucka, oskarzył p. 
Iwana Pełecha, odpow. redaktora „Hałyczanyna* 
i „Rusk'iego słowa“ o to, iż w artykule „Ne znanyi 
dijaczi* w  „Hałyczanynie* a w korespondencji 
„Dopysy od Drohobycza“ w  „Russk'iem słowie“ 
zarzucił mn czyny nie honorowe. Rozprawa dzisiej- 
sza jest jaż trzecią z rzędu w tej sprawie. Wyroki 
dwn pierwszych zostały zniesione przez trybunał 
najwyższy. Obecną rozprawę prowadził r. Promiński, 
oskarżał w zast pow. Baczyńskiego adw. dr. Feuerstein, 
bronił adw. dr. Solański. 

Rozprawa zakończy się wieczorem, 


+ Sprawa p. Petteseha. Analiza chemiczna, 
dokonana na zwłokach Bandurowskiej, stwierdziła, że 
nie umarła ona s powodu otrucia. W obec tego 
śledztwo przeciw p. Petteschowi o zbrodnię morder- 
stwa zostało zastanowione, a 0n sam wypuskczOny na 
wolną stopę. Tajemnica jednak, która tę dziwnę 
sprawę osnuwa, nie została rozjaśnioną. 


—- Smierć skutkiem zaczadzania poniósł 
ubiegłej nocy zarobuik Michał Orłów w mieszkaniu 
przy ul. Nabielaka 26. 


< P.dejrza e „interesy“. Policya lwowska 
aresztowała tu Jozefa Libo, syna Leiby Rosenzweiga, 
z Kynstaniynopola, ponieważ nadeszło doniesienie, ża 
Libo tradni się handirm dziewczętami i że w celu 
zakupienia żywego towaru przybył do Lwowa. Przy 
rewizy! znaleziono przy nim kilkaset koron. Śledztwo 
toczy się dalej, 

-— Tramway elektryczny — zwłaszcza na 
linii kawiarnia wiedeńska — park Kilińskiego — 
pracuje rzeteluie nad tem, sby do reszty utracić 
sympatyę publiczności. © nieregularności, z jaką wo- 
zy na linii tej kursują, zanadto wiele już pisano, 
aby skargi na ten temat ponownie rejestrować. Naj- 
przykrzejszą jest jednak bezmyślność kónduktorów 
tramwayowych — bo nie posądzamy ich o złośli- 
wość — z jaką zmuszają publiczność, przesiadującą 
się z wozów linii dworzec- Łyczaków do wczów linii 
ku parkowi, do 
nawet dziesięć minut, zanim wóz ruszy. Powtarza 
się tam bowiem stale, że w chwili, gdy nadjeżdża 
wóz od dworca lub z Życzakowa, rnsza wóz ku 
parkowi w szybkiem tempie, tak że nie podobna go 
dopędzić bez narażenia się na złamanie nogi lub 
ręki. A przecież każdy pojmie, śe zatrzymanie wozu 
o ćwierć a najwyżej pół minuty, nie może wpłynąć 
na regularność ruchu, tem bardziej, że tę stratę 
można „odbić“ na jednym z następnych przystanków, 
których jest tak dużo na tej przestrzeni, Pnbli- 
czność, której te „figle“ konduktorskie dały się do- 
brze jaż we znaki, skarzy się ciągle, prasa niejedno- 
krotnie żaliła się na to, mimo to dyrekcya tramwayu 
z „beznamiętną wytrwałością* robi swoje i nie chce 
wydać konduktorom odpowiedniego poleeenia. 


Kronika krajowa. 


Wiece antipolskie odbyły się w dalszym 
ciąga w Wełdzirzu (p. Dolina), gdzie przemawiał 
pos. Bohaczewski. W Perehińsku przewodniczył na 
zborach „poufnych“ par. Krzyżanowski, a referował 
p. Bohaczewski. Także w Cieniawie przemawiał ten 
poseł na zborach. W powiecie doliniańskim ma się 
odbyć jeszcze kilkanaście wieców. W  Zsłokciu (p. 
Drohobycz) urządzili zbory par. Jachno i par, Ardan, 
a par. Łogiński w Jajkowcach (p. Żydaczów). Dal- 
sze wiece w tym powiecie nie odbędą się skutkiem 
zakazu starostwa. Zabronione są też wiece w pow. 
bobreckim. Urządzają więo tam zebrania „poufne“. 
Dwa takie zebrania urządzili w Hryniowie agitato- 
rzy ze Lwowa: Capak i Zacerkowny; prócz nich 
przemawiali: par. Zacerkowny i panna  Nzarabura. 
W Skwarzawie (p. Zółkiew) „pouczał* włościan po- 
ufnie agitator lwowski, Wołoszyn. Podczas burzliwej 
przemowy p. Szezurowskiego w Białym Kamieniu 
komisarz rozwiązał wiec; tłum ruszył w pochodzie 
na rynek, śpiewając pieśni rewolucyjne. Par. Ta- 
niaczkiewiez mówił o reformie wyborczej w Zakoma- 
rau, a w Olesku socyalista M. Bardach, 

Skutkiem posiewu agitatorów w rndzaju wyżej 
wymienionych rozjątrzenie ciemnych mas wzrasta z 
dniem każdym i dlatego w wielu miejscewościach 
władze nie pozwalają na odbywanie wieców. I tak 
zakazane są wioce we wsiach powiatu rawskiego, w 
pow. samborskim odwołano 9 wieców, kilkanaście w 


czekania po kilka, nieraz ośm a, 


pow. złoczowskim, 
Tłustem. 

W miastoczku Świrzu po wiecu urządzono po- 
chód przed plebanię łacińską. W Śniatynie wiecowało 
— według „Diła* — 10.000 włościan. W pow. s0- 
kalskim wiecowano „poufnie* w Mieszkowie, Wa- 
niowie, Konotopach, w Parchaczu, a; w Stergrodzie 
odbyto aż 6 zborów; przybyli tam też i Rusini z 
za kordonu; po zborach „wełyczawy*% pochód. Po 
wiecu w Warężu ruszono na cmentarz i śpiewane 
przed grobem W. Michałowskiego, który leży — 
jak pisze „Diło* -- w niepokropionej mogile. W 
Stanisławowskiem wiecowano w Temerowcach, Pod- 
pieczarach i Chomiakówce. W  cstatniej po wiecn 
odbył się spacer z lampionami, chorągiewkami i na- 
pisami; zupełnie jak w — Japonii. „Diło* podaje 
rzecz charakierystyczną, donosząc, iż około 60 wło- 
ścian z Petryłowa tak zasmakowało w  politykoma- 
nii, że zaopatrzywszy się w żywność, chodzą z wie- 
cu na wiec. W Ułaszkowcach (p. Czortków) pością- 
gano na wiec z różnych wsi 6.000 osób. „Rustan“ 
donosi, że komitety wiecowe wysyłają telegramy do 
cesarze, br. Głaatscha i do redaktora „Arbeiter Zei- 
tung“, dr. Adlera. W  rezolucyach domagają się 
ruskiego namiestnika, marszałka itd, a w sprawie 
reformy wyborczej oktrojowania równego prawa wy- 
borczego, w razie, gdyby parlament inne uchwalił. 

W Szczercu (p. Lwów) urządził „wicze“ z 8 
parochami p. Breiter; on też refarował w rzybo- 
wicach wielkich. Chciano po wiecu rnszyć przed 
dwór; przeszkodziła temu jednak żandarmerya. 

Dalsze wiece mają się odbyć w miejscowościach 
Janowce (p. Dolina), w Mostach wielkich, w Sam- 
borze (zbory); w Rakowie (p. Dolina), w Ostrowcu 
(p. Kołomyja), w Brzeżanach, w Winnikuch a 2 lu- 
tego w Wiedniu. 


Z prasy ruskiej. Skutkiem śmierei R. Sem- 
bratowicza przestaje w tym  miesiąciu wychodzić 
dwutygodnik wiedeński „Ruthenis'he Revuc* a w 
miejsce jego — jak ogłasza pos. R. Jaworski — ma 
zacząć wychodzić od lutego miesięcanik „Ukrainische 
Rundschau“ pod kierunkiem W. Kusznira, Termin 
aruthenisch" będzie wszędzie w nowem czasopiśmie 
zmieniony na „ukrainisch”. 

Sejmik relacyjny posła ks. Włazowskie- 
go. Z Lubaczowa piszą nam: Dnia 17 bm. odbyło 
się w Lubaczowie zgromadzenie na którem poseł z 
4 kuryi ks, Włazowski złożył sprawozdanie z swych 
czynności w radzie państwa. Skoro tylko rozeszła się 
wiadomość o mającem nastąpić zgromadzeniu, zorga- 
nizowała się klika raska sx miejscowej inteligencyi 
pod kierunkiem dr. Połohajły i Mudryckiego spro- 
wadzili agitatorów z broszurkami komitetu  „wicao- 
wego“, podzielili między siebie role tak, że dzień 
przed sprawozdaniem wiadomem było, kto i o czem 
będzie przemawiał. Ściągnęli chłopów s okolicy, lecz 
nie dali im mówić spokojnie o sprawach, które ich 
obchodzą. Przewodniczącym zgromadzenia wybrali 
żyda, który naturalnie przewodniczył stronnieso, nie 
zabroniająo mów podburzających. Gdy ka. Włazowski 
zaczął mówić po polsku, borytiele krzyezoli, że tu 
są Rusini, skoro zaś przemówił po rusku i wyrasił 
nadzieję, że przecież kiedyś wkrótce rozwaga awy- 
cięży i wszyscy jako bracia zasiądziemy przy wspól- 
nym stole do pracy nad rozwojem kraju, rozległy się 
głosy tych panów: Nikoły. Charakterystycznem było 
i to jest cechą ruskich agitatorów, Że jeszcze spra- 
wozdawca nie zaczął przemowy, a już inteligencya 
ruska krzyczała: My tu nia możemy znosić polskie- 
go posła, niech wystąpi z Koła etc. Sprawozdanie 
ks. Włazowskiego było wyczerpujące, interpelacye 
zaś ruskie były te same, co w Kosowie, Buczaczu, 
itp. 0 uznanie naredowości żydowskiej, jako odrę- 
bnej, ale tylko w Galioyi, o podziale Głalicyi, o u- 
niwersytet ruski, gimnazya ruskie, powszechne gło- 
sowanie itd. Ohłopom pp. agitaicrowie jaszoza pia 
dowieraali, bo ci krzyczeli: „szo wy tam panowio 3 
waszu wałykoju polityku* i dlatego, gdy chłopi pro- 
sili o głos, przewodniczący udzielał go jednemu =z 
aranżerów, a w końcu obawiając eią, śe chłopi za- 
czną mówić przeciw ich intencyj, zamknęli czemprę- 
dzej zgromadzenie, @dy chłopi nvominali się o u- 
dzielenie głosu. otrzymywali odpowiedź: Wże za pizno. 
Chłopi i niektórzy księża ruscy po zamknięciu zgro- 
madzenia pozostali w sali i dopiero wtedy właściwie 
była pożyteczna pogadanka, bo z różnych stron £a- 
pytywano posła szczegółowo o różne sprawy publi- 
czne; pytający otrzymali też dokładne wyjaśnienia. 


Z powedu zamieci śnieżnych zastanowiono 
ruch towarowy między Kołomyją a Stefanówką na 
szlaku Delatyn- Kołomyja-Stefanówka. 

We środę wieczór na kolei lokalnej Borki 
wielkie-Grzymałów ugrząsł na polu w śniegu pociąg 
nsobowy, jadący do Borek. Podróżnych saniami prze- 
wieziono do stacyi kolei Borek, skąd wysłano po- 
ciąg ratunkowy dla odgrzebania pociągu. Ruch na 
tej linii wstrzymano. 

Cavalleria rustieana. Z Zimnej wody pod 
Lwowem donoszą: Władysław Zieliński syn gospo- 
darza, liczący lat 22, pokochał córką sąsiada Helenę 
Wiatrowską. Gdy rodzice obojga odmawiali zezwole- 
nia na związek małżeński między nimi, postanowił 
przerwać młode życia śmiercią samobójczą, z czem 
też często zdradzał się przed znajomymi. Czynu tego 
dokonał rzeczywiście. Wyszedłszy dnia 23 bm. s 
Wiatrowską w pole, w odległości około 50 kroków 
od zabudowań, celnym strzałem w skroń położył ją 
najpierw trnpem, później strzelił do siebie. Znalezio- 
no ich dopiero nazajntrz już zupełnie skostniałych. 


Kronika powszechna, 
$ Strajk lekarzy. Z Wiednia telefonują: Wie- 
deńska izba lekarska uchwaliła w drodze składek 
poprzeć kolegów na prowincyj w Dolnej Austryi, 
którzy jako lekarze gminni rozpeczynają strajk 1 
lntego. 


$ Represye na Węgrzech. Z Dobreczyna te- 
legrafują: Minister spraw wewnętrznyeh polecił bur- 
mistrzowi nsunąć dyrektora policyi Totha, koucy- 
pistę policyi Orosa, dwu komendantów i 1 policyan- 
ta, a koncypiście policyi Nagyiemu i 11 policyantom 
wytoczyć śledztwo, za to, że nie udzielili ochrony 
Kovacsowi podczas przyjazdu jego do Debreczyna. 


$ Zaręszyny. Księżniczka Margareta Murat, 
córka księcia Joachima Murat, zaręczyła się z Księ- 
ciem Aleksandrem Battenberskim, przyszłym szwagrem 
króla hiszpańskiego. Księżniozka Margareta jest sio- 
strzenicą małżonki ministra hr. Gołuchowskiego i w 
ten sposób hr. (iołachowski spowinowaci się z do- 
mem panującym angielskim. 

§ Francya pannie Roosevelt. Rząd francuski 
ma wysłać do Waszyngtonu dla Alicyi Roosevelt ja- 
ko upominek ślnbny wspaniały gobelin. 

$ Z rzezi kijowskich. Petersburski korespon- 
dent „Pester Lloyda* widział się tymi dniami ze 
zbiegłym z Kijowa rektorem seminarga filolegicznego, 
urządzonego jako internat dla stu słuchaczy nieda- 
leko Kijowa. Z rozrzewnieniem opowiadał uczony, 
na co patrzał i czego sam doznał ostatnimi ozasy. 
Pod niedojrzałym impnlsem welności część studen- 
tów zbratała się z rewolucyonistami i wypowiedziała 
wojnę dynastyi i rządowi. Pewnego poranka — było 
to w niedzielę przed udaniem się do cerkwi — nad- 
ciągnęło kilkuset zbrojnych chłopów, otoczyli semi- 
narz i każdego wychodzącego stndenta bez litości 
obijali. Jeden student po drugim mnsiał pod pał- 
kami chłopów s odkrytą głową i s krzyżem wise- 
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' runkiem cara przyczdobionym w ręku, defilować 
główną ulicą, a w cerkwi kajać się, przepraszać i 
na klęczkach przysięgać, że cara czci i władzy od- 
tąd nie obrazi. Nazajutrz chłepi tak samo profeso- 
rów zniewolili do saprzysięgania wierności carowi. 

Tymczasem studenci się uzbroili i przy pomo- 
| cy jednego z nimi ducha mieszkańców i rewolucyo- 
|mistów z Kijowa wystąpili przeciw chłopstwu. Przy” 
szło de regularnej krwawej bitwy, wielu legło lub 
ranionych pozostało na pobojowisku. Wojsko stalo 
| dokoła, przypatrując się bezczynnie krwawym scenom 
| odmawiając wszelkiej interweneyi pod pozorem, że 
wie ma rozkazu. Roznamiętniony tłam chłopów sa- 
mierzał ostatecznie zburzyć cały seminars, ale ns- 
reszcie przybiegła policya kijowska, poczema profeso- 
rowie z rodzinami swemi i studenci uciec mogli do 
Kijowa. Seminarz odtąd zamknięty. 

$ Odkryte pracownie bomb w Rosyi. Jak 
ogromnie przygotowywała się rewolucya rosyjska, 
dowodzi ogłoszony w dziennikn urzędowym wykaz 
odkrytych od grudnia tajnych laboratoryów i pra- 
cowni bomb, tudzież znalezionych przytem materya- 
łów, bomb gotowych i broni. W _ Petersburgu, 
Moskwie, Niżnym Nowgorodzie, Tule, Penzy, Rosto- 
wie, Jekaterynosławiu, Odesie, Nikołajewie, Kijowie, 
Dświńsku. Rydze i Wilnie odkryto: ośm laborato- 
ryów i pracowni bomb, 258 bomb gotowych lnb nie- 
nabitych, około dwa tysiące fnatów prochu, przeszło 
cztery tysiące funtów dynamitu, mnóstwo nabojów, 
między innemi sto tysięcy na samym dwercu kolei 
moskiewsko-rjazańskiej w Moskwie, a w  Jekatery- 
nosławia dwa wagony z nabojami, dalej karabiny, 
rewolwery, szable, bagnety, jedno działo sygnałowe, 
a w fabryce Prochorowa w Moskwie trzy poprawne 
kartaczówki angielskie. 

ś Rosyjskie echa rewolucyjne we Wło- 
szech. We wszystkich większych miastach włoskich 
odbyły się zgromadzenia i pochody robotników dla 
wyrażenia solidarności socyalistów włoskich x prole- 
tarystem rosyjskim | upamiętnienia rocznicy pamię- 
tnej „niedzieli krwawej* w Petersburgn. Demoastra- 
oye i pochody odbyły się mimo zakazu władz i dla- 
tego w wielu miejscowościach przyszło do konfńktu 
z policyą i wojskiem. 

W Rzymie urządzono strajk jednodniowy, Tak 
w stolioy, jak i w innych zaiastach do sooyalistów 
przyłączyli się republikanie i anarchiści. W Bzymie 
przebieg demonstracyi był bardzo burzliwy. Władze 
przedsięwzięły nadzwyczajne środki, oelem zapobie- 
żenia zajściom. W mieście rozlokowano wojsko. Odby- 
ło się szereg zgromadzeń przy udziale tysięcy robe- 
tników. Na jednem przemawiał syn Galibardego, Ri- 
ciotti. Na pl. Madonna dei Monti przyszło do kone 
fiktów. Napadano na sklepy, wybijano szyby, na a= 
tuk karabinierów odpowiadano kamieniami, kulami i 
wystrzałami z rewolwerów, oo trwało przez 2 godsi- 
ny. Polała się krew; dokonano 70 aresztowań. Anar- 
chiści rzucali się na wojsko z nożami. Tłum sta- 
wiał barykady; zburzyła je artylerya i karabinierzy, 
Wywrócono kilka wozów tramwajowych. Ranionym 
został pułkownik Siglienti, czterech brygadyerów, 
dwaj marszałkowie i wielu żołnierzy. Baniono też 
wielu robotników. Dopiero koło północy zaprowadao= 
no w Rzymie spokój, W Neapolu urządzono zgro- 
madzenie na dziedzińcu di s. Licrenzo. Podozas mo- 
wy anarchisty Cacozsa przyszło do tumultu i bójki. 
Pochód na via Toledo rozpędziło wojsko. Tak samo 
było w Bolonii, gdzie kilka osób aresztowano, poto- 
bnie tei w Bari i Messinie. We Florencyi zatknęły 
się dwa pochody: sooyalistów i robotników  katoli- 
ckich. Ostatni wracali z jakiejś uroczystości. Bójce 
waajemnej zapobiegli karabinierzy, W Turynie woj- 
sko rozpędziło pochód; aresztowano 17 osób, w ich 
liczbie jedną studentkę rosyjską. W Livorno prso- 
wódcy proponowali 3 dniewy strajk, ale robotnicy 
wprzeciwili się tou, wołając: „ramy jnż dość bes- 
robocia, cheemy pracowaćl* Republikanie i anarchi= 
ści urządzili pochód s cborągwiami; te zabrała po- 
licya, a wojsko rozpędziło demonstrantów. h 

W Genui komisarz rozwiązał bardzo bursliwe 
zgromadzenie, ezerwone chorągwie skonfiskowano, 
pochód rozwiązano. W Medyolanie odbyło się kilka 
burzliwych zgromadzeń. Konsulat rosyjski, do które- 
go choieli dotrzeć demonstranci, otaczało wojsko. I 
w tem mieście władze udaremniły projektowany po- 
chód, W Wonecyi odbyło się zgromadzenie na (am- 
po San Pado, Atakowano rosyjski rząd autokratycz- 
ny i wyrażono sympatye rewolucycnistom rosyjskim. 
Jedea s anarchistów wyraził pogardę Gaponowi, mó- 
wiąc, że on w złej myśli prowadził lud rosyjski 
przed pałac earski i przedstawił go jako „kleryka- 
ła” i rządowego agenta-prowokatora. W sali powsta- 
ła burza, potem bójka, a jeden ze socyalistów stanął 
w obronie Głapona, mówiąc, że ten pop był pionie- 
rem ruchu rewolucyjnego, A idąc na czele pochodu, 
pierwszy narażał swą pierś na kule karabinów. 
Skutkiem piekielnego hałasu komisarz rozwiązał ze- 
branie. 

Pochód ruszył ku pl. św. Marka, gdzie przy- 
grywała muzyka. Przewódcy żądali, by muzyka za- 
grała „inno dei lavoratori“, a potem ustąpiła na 
snak żałoby. Wystąpiła policya i wojsko, które o- 
próżniło pl. św. Marka. Demonstranci ruszyli na Ri- 
va dei Schiavoni, przed konsulat rosyjski, Na Ponta 
della Paglia zastali karabinierów, Przyszło do star- 
cia i aresztowań. Wreszcie odparto demonstrantów. 


8 Z hamorystyki rewolueyjnej rosyjskiej. 
Wiadomo, że do najzacieklejszych „patryotów* ro- 
syjskich i reakcyonistów należą Niemcy. Okazuje się 
to najlepiej z następującego humorystycanego zosta” - 
wienia, które znajdujemy w satyrycanom piómie pē- 
tersburskiem „Strjety*, 

„Rdzennie rosyjscy ladzie-bohaterowie i zbawcy 
Rosyi 5ą:* i 

Trengof, Witte, Adlerberg, 

Frederiks i Stackelberg, 

Plehwe, Kutler, Hasenkampf, 

Reinboot, Withóft, Rennenkampf, 

Nirod, Kanlbars, Lamsdorf, 

Bilderling i Meiendorf, 

Kleigels, Unterberger, Elier, 

Nolken, Waahl, Raaben, Keller, 

Stdssel, Hesso, Leuchtenberg, 

Osten-Sacken, Grippenberg, 

Dwa Neydhardty, Engelhardt, 

Salca, Oldenburg, Bellegarde, 

Knorring, Vauhan, Staal, Foullon, 

Waasmand, Frere i Skałon 
itd. do nieskończoności. 

8 Proces zabójcy Delyannisa. Niespodzie- 
wany obrót przybrał proces, wytoczony przeciw mor- 
derey prezesa ministrów greckich. Rozprawy musiano 
przerwać i odroczyć je na cesas nieograniczony, 8 to 
s powodu całego szeregu fałszywych przysięg, Skła- 
danych w toku sprawy tak, że musi byś wdrożone 
zupełnie nowe śledztwo. Rzadko zdarza się sprawa, 
która ujawniłaby takie skandale, jakie wywołałyby 
wzburzenie w całej Greoyi. Każdy dzień niemal 
przynosił nowe odkrycia, deputowani, oficerowie, 
mężczyźni z najlepszych sfer towarzyskich spędzają 
dni i noca w norsch najgorszego gatunku, gdzie 
przegrywają całe majątki; nadzorcy więzień wy- 
puszczają za pieniądze największych zbrodniarzy, 
jeszcze przed upływem terminu kary ; politycy obra- 
,biają interesiki polityczne bardzo dwuznacznej natury 
a przoduje wszystkim dobrym przykładem policy, 
która 3 jednej strony przy pomocy tortur średnio- 
wiecznych wydobywa zeznania od więśniów, a s drue 
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giej wzamian za tapówki dopnszeza osoby postronne 
do najciężezego przestępcy. Prasa grecka wielkim 
głosem nawołuje do uzdrowienia tych stospnków, 


OFIARY. 

Dla S. J. biednej staruszki, byłej prywatnej 
nauczycielki nadesłano pod literami N. N. z Trze- 
śniawy kor. k — Karol Macieliński a Seretn ko- 
ron 5, 


Z całego świata. 


Budapeszt. Stan zdrowia kardynała Vaszare- 
go poprawił się znacznie. Spodziewają się wyzdro- 
wienia. (Patrz kronika.) 


Budapeszt. Maurycy i Michał Strauss, wła- 
ściciele magazynu skór pod firmą Salomon Strauss 
i synowie, którzy zgłosili bankructwo na 17/, miliona 
koron, zostali aresztowani. Trzeci współwłaściciel 
firmy Aleksander Strauss uciekł. 


Paryż. Od trzech dni panują tu ogromne 
mrozy. Wczoraj rano policya znalazła na ulicach 
cztery osoby zamarznięte. 


Bruksela. Prymas Belgii kardynał Goossens 
zmarł ubiegłej nocy. 


._ Mam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
eyi meteorologicznej we Włednin i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 24 stycznia 1906 r. o godz. T 
rano. Czerniowce —80, Tarnopol——, Lwów —8'4. 
Bkole —*— Przemyśl ——, Jarosław —10'0. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —8:'0 Kraków —6'0. Praga —6'3 
Wiedeń —5'2. Semmmering —9'6 Budapeszt —8*7. Ischl 
—106 Riva —1:6 Tryest +-1'1 Celsyusza, 
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Ruch artystyczno- ildraoki 


* (Opera („Lohengrin* Wagnera). Wczorajsze, 
drugie z rzędu, przedstawienie prześlicznej opery 
„Lohengrin* odbyło się znów przy szczeluie zapeł- 
nionym amfiteatrze. Dla obecnego kierownictwa ope- 
ry powinno to być miarodajną wskazówką, jakiego 
kierunku muzycznego ma się nadal trzymać. Bo 
w rzeczywistości jest to przedstawienie nie tylko naj- 
lepsze pod względem wartości muzycznej, ale także 
jednem z najdoskonalszych, jakie kiedykciwiek we 
Lwowie słyszeliśmy. Na tę doskonałość całego 
przedstawienia złożył się w pierwszym rzędzie zna- 
komity zespół solistów, na czele z p. Aleksandrem 
Bandrowskim, jako idealnym, omal że niezrównanym 
Lohengrinem i mistrzowska orkiestra pod kierownie- 
twem swego niezwykle utalentowanego kapelmistrza 
i wytrawnego znawcy Wagnera, p. Antoniego Ribe- 
ry. Dziwnie uderza tym razem u orkiestry precyzya, 
jednolitość i polęga tonu w kantylenie, zgodność w 
artystycznem  frazowanin poszczególnych myśli mu- 
zycznych a zwłaszcza trafne wniknięcie w ducha 
i należyty styl muzyki wagnerowskiej. Właściwość 
taka jest w pierwszym rzędzie zasługą dyrygenta Pp. 
Ribery, który swą wysoką wiedzę muzyezną potrafił 
w ten sposób udzielić swej orkiestrze, iż ta wraz z 
kapelmistrzem tworzyła jedną nierozłączną całość o 
jednej duszy, a słuchacz odniósł wrażenie iź mi- 
strzowska ta orkiestra to jeden wielogłowy mistrz, 
Słowem, część muzyczna zarówno na scenie, jak i 
w orkiestrze, wypadła doskonale pod każdym wzglę- 
dem, tylko część dekoracyjna, a zwłaszcza kostynmy 
dam dworu podczas pochodu ślubnego w drugim 
akcie i cała inscenizacya czwartej odsłony (powrót 
rycerzy z wojny) pozostawia wiele do żyezenia. 
Wszystko było szablonowe i nie świadczyło, żeby 
reżyserya studyowała dokładnie przepisy sceniczne. 

gr— 
Reperinar lwowskiego teatru miejskiego. 
W piątek „Król Lear" ssekspira, Występ wło- 
skiej trapy Ernesta Novelli. 


Z HRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— D. 5 lutego rozpocznie się kadencya sądu 
przysięgłych rozprawą przeciw Kazimierzowi Kacza- 
nowskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi „Naprzo- 
du“, obwinionemn o obrazę czci przez dwóch obywa- 
teli z Lublina z powodu wydrukowania w korespon- 
kg jakoby obaj byli organizatorami czarnych 
m0 . 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 


— W Warszawie aresztowano technika p. Mi- 
ohałowskiego i właściciela drukarni p. Ulasie- 
wieza. 

— Onegdajszej nocy pomocnik komisarza cyr- 
kułu Jerozolimskiego dokonał rewizyi w mieszka- 
nin literata poety p. Wład. Zalewskiego, poczem a- 
resstował go. 

` - „Warsz, Dniown * pisze: „W sobotę u- 
biegłą policyi udało się wykryć jeszcze jeden skłąd 
dyBamitu i naboi rewolwerowych. Dynamitu znale: 
ziono 8 funtów, naboi około 500 sztuk. Onegdaj zaś 
w piwiarni na Lesznie wykryto trybunał rewolu- 
cyjny. Oprócz mnóstwa rewolwerów i naboi, znale- 
ziono bardzo dużo papierów, dotyczących działalności 
sądowej komitetu Polskiej Partyi Socyalistyczuej, 
prośbę do „sądu sprawiedliwości“ w różnych spra- 
wach, pokwitowania w niszczeniu nakładanych przez 
sęd kar, a nawet wyrok sędziego pokoju na 180 rb. 
z adnotacyą, iż „wyrok wykonany został przez Pol- 
ską Partyę Sooyglistyczną.* 

— Tymozasowy gen. guberaator łomżyński 
gen. Grybskij skazał za udział w uchwale gminnej 
gminy Borzejowo w pow. łomżyńskim na 3 miesiące 
więzienia dwóch obywateli ziemskich, pp. Huberskie- 
go i Sosinowskiego, dwóch pisarzy gminnych i czte- 
rech gminiaków. 


— Do majątku Leszczyny pod  Brzezinumi 
przybyło wojsko celem aresstowania jego właściciela 
p. Walentego Ostrowskiego, lecz go nie znalazło, 


Z WILNA 
(Pocztą.) 
— W Kapiszkach w pow. wiłkomirskim tłum 
włościan zrabował filię pocztowo-telegraficzną i za- 
brał 15.000 rubli. 


Z POZNANIA. 
À (Telegratem i pocztą.) 

— Majątek Junikowo, przeszło 800 morgów 
obszaru, kupiła komisya kolonizacyjna za 360.000 
marek. Majątek ten przed 4 laty był własnością 
p. Płotkowiaka, Polaka, 

Dalej nabyła komisya 480 morgów w Łusz- 
kowie od p. Millera, który był zajęty u bar. 
Chłapowskiego w Szołdrach i dorobił się tam 
majątku. 3 
Robotnik Norek wykupił w Brodach pod | 
Lwówkiem 26-morgowe gospodarstwo z rąk nie- i 
mieckich. Wypłacił 2400 talarów, uzyskanych 
pracą i oszczędnością podczas kilkoletniego 
bytu w Westfalii. 

— Naczelny redaktor „Posener Zeitung“ dr 
Ritter skazany został na 3 miesiące fortecy za obra- 
zę cesarza niemieckiego, popełnioną w artykule w 
nr. 509 wymie! ionego pisma, krytykującym mowę | 
cesarza, wygłoszoną do generałów w czasie odsło- | 
nięcia pomnika Moltkego. Dr. Ritter przyznał się do | 
autoretw” =rtykyłu, | 
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_ GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 26 stycznia 1906 Nr. 20. 


Socyaliści niemieccy u siekie a za kordonem. 


Wiadomo już, jaki przebieg miała ostatnia 
niedziela, na którą rząd pruski przysposobił 
wszystkie swoje siły w centrach niemieckich. 
Wszędzie przeszedł dzień ten spokojnie. Policya 
nie sprzeciwiała się wiecom socyalistycznym, a 
po wiecach socyaliści spokojnie się rozchodzili. 
Otóż na jednem z zebrań w Berlinie przemawiał 
poseł socyalistyczny Singer, a mowa jego więk- 
szego nabiera znaczenia, bo ujawnia taktykę, ja- 
kiej się trzymać będzie socyalna aemokracya w 
państwie niemieckiem na przyszłość. 

Deputowany Singer odezwał się w te sło- 
wa: „Dzięki reklamie, którą urządzili znani z cię- 
tości ludzie, dzięki podżeganiom prasy burżoazyj- 
nej, jak niemniej dążnościom kół pewnych, zmie- 
rzających do tego, aby pobudzić nerwy narodu, 
oczy całego świata są zwrócone na Berlin. Pro- 
letaryat nie chce, aby go dłużej jeszcze trakto- 
wano jako helotów i pariasów. Dzisiaj jest wła- 
śnie rok temu, kiedy naród rosyjski pod przy- 
wództwem osoby duchownej w dziecinnej naiw- 
ności zbliżyć się chciał do cara, aby mu wynu- 
rzyć swoje życzenia. Zamiast przez cara, przy- 
jęty został przez kozaków. „Pełen chwały* ruch 
w Rosyi ma znaczenie historyczne dla świata. 
Co prawda rewolucya rosyjska mie może mieć 
tego wyniku, któryby cele ostateczne socyalnej 
demokracyi urzeczywistniał, bo nie dość jeszcze 
dojrzał rosyjski ustrój ekonomiczny. 

„Mimo to uważać można tę rewolucyę jako 
początek nowej ery. Łuny na wschodzie oświe- 
tliły świat. Podobnie jak niegdyś pełna chwały 
rewolucya francuska, tak samo i rewolucya tam 
za kordonem działała ożywczo. „Tua res agi- 
tur“ — możemy mówić. Krew męczenników ca- 
ryzmu rosyjskiego zdobędzie cały świat. Już za 
przewodem rewolucyi rosyjskiej podjęto w Au- 
stryi i na Węgrzech heroiczne usiłowania, aky 
przeprowadzić reformę wyborczą. Tąkże i w 
Niemczech widzimy, że propaganda dla powsze 
chnego, równego i bezpośredniego prawa wybor- 
czego coraz więcej się szerzy, a tak samo jest i 
w Saksonii, Badenii, Wirtembergii i Bawaryi. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że pewna  „cięta* 
prasa uważa w Prusach trzyklasowy system wy- 
borczy jako ochronę monarchii, a więc ten sam 
system, o którym syn królewski, książę Ludwik 
bawarski w sposób potępiający wyraził się co 
tylko, występując w tych dniach także za po- 
wszechnem, równem i bezpośredniem prawem 
wyborczem. Rada państwa bawarska, która w 
swym składzie dużo ma podobieństwa z pruską 
izbą panów, w istocie jednak — powiedzmy to 
na jej chwałę — zupełnie inne zajmuje stano 
wisko, wotowała również za takiem samem 
prawem. 

„Czy więc nie powinniśmy się wstydzić, że 
największe państwo związkowe, t. j. Prusy, jest 
w tym względzie zacofane ? W kołach odznacza- 
jących się ciętością podbechtywa się, aby prze- 
budzenie się samowiedzy narodu stłumić szablą 
i strzelbą. Nikczemności w takiej mierze, jak się 
ona w dniach ostatnich okazała ,pod płaszczy- 
kiem życzliwości w prasie konserwatywnej i w 
pewnej części prasy burżoazyjnej, — dotychczas 
nie spotykaliśmy jeszcze. 6%. 

„Względem warstwy ludzi, na której opiera 
się całe życie ekonomiczne, nie wyrażał się nikt 
z większą nienawiścią i pogardą, jak baron Erffa. 
My polegać możemy na dyscyplinie naszej orga- 
nizacyi, że ona nie da przeciwnikom naszym 
powodu do urzeczywistnienia swoich nadziei. 
Wszystkie ich proroctwa odbijają się o granito- 
wy spokój naszej partyi. My nie prowokujemy, 
ale też nie hamujemy. Tak samo jak nie pozwo- 
limy, aby nas prowokowano, podobnie też nie 
damy się zastraszyć. Organizowanie i agitowanie 
będzie naszem zadaniem na przyszłość. Jakich 
środków w tym celu użyjemy, nie moją jest rze- 
czą dzisiaj wyjaśniać. 

ęRozprawia się obecnie wiele o strajkach 
masowych, Tyle o tem na razie powiedzieć moż- 
na, że my prawdopodobnie na ulicę nie pójdzie- 
my, ale stronić będziemy od niej, stronić od fa- 
bryk i warsztatów. To miech sobie przełożą 
„Szarfmacherzy*, którzy teraz stoją jak zblamo- 
wani europejczycy | Niech ginie system wybor- 
czy trzyklasowy. Niech żyje powszechne, tajne i 
bezpośrednie prawo wyborcze |$ 

Podaliśmy powyższą mowę socyalisty Sin- 
gera dlaiego obszerniej, ponieważ jest ana pro- 
gramową, nadto, aby czytelnicy nasi porównać 
ją mogli z odezwami, które przewódcy sgo- 
cyalizmu niemieckiego, n. p. Bebel i Kautsky, 
siali za kordon do Królestwa polskiego i do 
Rosyi. 5 

Przypominamy choćby tylko znany list 
Bebla z 8 kwiemia 1905 i odezwę w „Der 
Deutsche Arbeiter in Polen“ (numer październi- 
kowy z 1906), w których wzywano wprost do 
rewolucyi w Rosyi i w Polsce. U ~siebie w do- 
mu, w Niemczech, socyaliści niemieccy siedzieć 
będą natomiast cicho i w sposób legalny agito- 
wać. O tem dowiadujemy się z mowy Singera. 

Chęć wywołania zaburzeń ze strony socya- 
listów niemieckich odnosi się więc tylko do 
krajów słowiańskich, które im są widocznie po- 
żądane. Upatrzyli oni je sobie jako podatną ni- 
wę dla swoich wichrzeń, aby po  wyniszczeniu 
i zmarnowaniu kraju dalsze zapuścić sieci. Tem 
się tłómaczy, dlaczego socyaliści niemieccy u 
siebie inaczej, a za kordonem także inaczej dzia- 
łać zamierzają. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 25 stycznia 1906. 


Rekonstrukcya gabinetu rozbita. 

Wiedeń. Rekonstrukcya gabinetu 
na razie stanowczo się rozbiła, jak- 
kolwiek nie jest wykluczone, Że w późniejszym 
czasie próby rekonstrukcyi znów podjęte zostaną. 

Braga. „Politik“ donosi, że rokowania co 
do parłamentaryzacyi gabinetu na 
razie stanowczo się rozbiły. Dr. Pacak nie 
wstąpi do gabinetu, a wskutek tego i dr. Der- 
schatta wstąpić do niego nie może. 

Dr. Pacak oświadczył, iż sam na własną 
rękę nic uczynić nie może, lecz musi się zasto- 
sować do uchwały komisyi parlamentarnej swego 
klubu. Tymczasem komisya parlamentarna klubu 
młodoczeskiego zażądała, by rząd, przed wstą= 
pieniem do gabinetu dra Pacaka, zapewnił, iż 
załatwi pomyślnie dwa najważniejsze postulaty 
czeskie, a mianowicie: sprawę uniwersytetu czes- 
kiego na Morawach i sprawę urzędowego języka 
czeskiego. Rząd tego zapewnienia dać nie mógł i 
cała sprawa się rozbiła. 

P. Pacak — kończy „Politik“ — z całej 
tej atery wyszedł jak najlepiej i dla niego rzecz 
Jest skończone, ale czy z taką samą korzyścią 
wyszli z tej sprawy ci, którzy tę myśl insceno- 
wali, pozostawiamy osądzeniu ogółu. 
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Wiedeń. Przebieg posiedzenia komisyi par- 
lamentarnej klubu młodoczeskiego, na którem za- 
decydowano o niewstępywaniu dr. Pacaka do 
gabinetu był następujący: Poseł Pącak zdał 
sprawę z pertraktacyj, dotyczących jego wstą- 
pienia do gabinetu Gautscha; wywiązała się 
szczegółowa rozprawa, po której postanowiono 
ogłosić następujący komunikat : 

„Parlamentarna komisya klubu młodocze- 
skiego przyjmuje sprawozdanie posła Pacaka do 
wiadomości i jednomyślnie wyraża mu podzięko- 
wanie za wierne i przezorne zastępstwo intere- 
sów narodu czeskiego. Zważywszy, że z jednej 
strony po stronie niemieckiej istnieje niewyjaśnio: 
na sytuacya, z drugiej zaś, że jeszcze istnieją 
trudności co do sprawiedliwej reformy wyborczej, 
parlamentarną komisya nie uważa za korzystne, 
aby w obecnych stosunkach Zastępca klubu mło- 
doczeskiego wszedł do gabinetu. Komisya uznaje 
dążenia rządu do uzyskania porozumienia między 
Niemcami a Czechami, ubolewa, iż te usiłowania 
pozostały dotychczas bez wyniku i uważa za 
wskazane raz jeszcze oświadczyć, że klub także 
w przyszłości będzie występował za  urzeczywi- 
stnieniem nowego, lepszego rozwoju państwa 
przez zaprowadzenie powszechnego głosowania”. 

Praga. „Bohemia“ donosząc o rozbiciu się 
prób rekonstrukcyi gabinetu, stwierdza, że także 
rokowania z Derschattą zostały rozbite. 


Wiedeń. Prasa oficyalna wiedeńska stara 
się wytłumaczyć ogółowi, że rozbicie się roko- 
wań mających na celu rekonstrukcyę gabinetu, 
jest epizodem, pozbawionym wszelkiego powa- 
żnego znaczenia. 

W półurzędowym „Fremdenblacie* poseł dr. 
Kramarz rozpoczyna odwrót ze swojego poprze- 
dniego stanowiska  polityczaego. „Fremdenbłatt* 
ogłasza wywiad z p. dr. Kramarzem, kióry 
oświadcza, że młodoczesi będą się domagali prze- 
prowadzenia takiej reformy wyborczej, któraby 
byłu sprawiedliwą dla wszystkich narodów w 
Austryi i którą wszystkie narody mogłyby przyjąć. 

Pra.a „Prager Tagebl.* twierdzi, że roko- 


wania o rekonstrukcyę gabinetu będą niebawem 
podjęte. 


Wiedeński korespondent „Sł. poli.“ telegra- 
fuje do swego pisma: „Przezorna i ostrożna 
taktyka polityczna przewódeów Koła polskiego 
święci obecnie, wobec rozbicia się kombinacyi 
ministeryalnej z dr. Derschattą i z dr. Pacakiem, 
prawdziwy tryumf. Przewódcy Koła polskiego 
życzą sobie dojścia do skutku reformy wyborczej, 
lecz nie na tych zasadach, które postawił br. 
Grautsch w porozumieniu z dr. Kramarzem. Dla- 
tego też Koło polskie nie wpadło w sidła, zasta- 
wione przez prezesa 1ninistrów. Hr. Dzieduszycki 
odrazu odrzucił myśl wstąpienia do gabinetu br. 
Gautscha w chwili obecnej, wskuiek uzego mia- 
nowanie dr. Pacaka i dr. Derschatty ministrami 
bez teki, nie przedstawiało juś dla br. Gautscha 
żadnej wartości*. 


Z Węgier. 
Wiedeń. „Mittags Ztg.* donosi ze strony 
rzekomo dobrze poinformowanej: Zdaje się, że 


wreszcie wynaleziono formułę dla zażegnania 
konfliktu między Koroną a węgierskim sejmem. 
Jest to tem konieczniejsze, ponieważ sytuacya ze- 
wnętrzna jest obecnie bardzo naprężoną. Serbsko- 
bułgarski traktat wyraźnie jest skierowany prze- 
ciw Austryi, a próbna mobilizacya armii czarno- 
górskiej, oraz, że armia ta dostała z Włoch 
armaty, a serbscy i włoscy oficerowie kierują jej 
artyleryą (o ezem wczoraj donosiliśmy. Przyp. 
Red.), także przeciw Austryi niedwuznacznie jest 
skierowana. Widocznie więc zbliża się nowa era 
w polityce bałkańskiej. W takich warunkach na- 
turalnem jest, że monarchia czuje potrzebę upo- 
rządkowania swoich stosunków wewnętrznych. 
Jak słyszymy, odbywają się także rokowania 
między Austro-Węgrami a Turcyą w sprawach 
bałkańskich. 

Wiedeń. Z węgierskiej strony informują, że 
cesarz nawet wbrew radom br. Fejervary'ego, 
skłania się obecnie silnie do kompromisu z ko- 
alicyą,. Fejervary Z rozkazu cesarza pozostał w 
Wiedniu. Spodziewają się, że jutro nastąpi po- 
wołanie niektórych polityków węgierskich do 
Wiednia. 

Budapeszt. Franciszek Koszut w dzienniku 
oficyalnym stronnictw niezawisłości „Budapest“, 
ogłosił artykuł, w którym utrzymuje, że wszelkie 
pogłoski, rozpuszczane przez prasę rządową i bar. 
Fejervary'ego, jakoby zanosiło się na zawarcie 
pokoju, są manewrem rządu, mającym na celu 
uśpienie opinii publicznej. 

Faktem jest, że br. Fejervary siedzi w Wie- 
dniu dlatego, że układa tam manifest do narodu, 
mający wytłómaczyć narodowi, dlaczego sejm 
węgierski będzie rozwiązany bez wyznaczenia ter- 
minu nowych wyborów. 

Wiedeń. Fejervary udał się przed godziną 
1 z południa do zamku, dokąd przybyli również 
wspólni ministrowie i bar. Gautsch, poczem 
wszyscy przyjęci byli o godz. 1 przez cesarza na 
wspólnej audyencyi. 


Z Rosyi. 


Wybory do Dumy. 

Petersburg. (P. A.) Ustanowiony ukazem z 
d. 14 grudnia termin 8 -tygodniowy dla wpisania 
do list wyborczych osób, uprawnionych do wy- 
boru, uznano za niewystarczający; z. tego powo- | 
du car przedłużył termin do 14 lutego. 

Petersburg. Rada ministrów powzięła co 
do przynależności urzędników państwowych do 
stronnictw politycznych następujące uchwały. 
Urzędnikom wolno stosownie do ich przekonań 
przyłączyć się do któregokolwiek stronnictwa, z 
wyjątkiem stronnictw przewrotowych. Ponieważ 
pośrednim obowiązkiem ich jest spełnianie zadań 
urzędowych. przeto działalność ich polityczna nie 
powinna im w tym głównym celu być przeszko- 
dą. Naczelnicy oddziałów zarządu lokalnego lub 
centralnego mają orzekać, o ile udział personalu 
administracyjnego w życiu partyjnem jest dozwo- 
lony. Nie mogą jednakże urzędnicy występować 
jako przewodniczący, zastępcy tychże lub jako | 
członkowie biur partyjnych lub komitetów. 


Rewolncya w Infiantach. 

Potersburg. (P. Ag.) Według doniesień z 
Inflant znaczna część ludności tamtejszej, prze- 
straszona energicznem postępowaniem wojska, , 
złożyła broń 1 wydała przywódców, których roz- 
strzelano. Reszta ludności schroniła się w lasy. 
Dnia 22 bm. w miejscowości Pellin skazał sąd 
wojskowy 45 osób na śmierć. 

Mitawa. (P. A.) Powstańcy infłantcy prze-, 
szli przez Dżwinę i dotarli do Tandorfu, gdzie 
obrabowali kasę i spalili akty urzędowe, podarli 
portrety cara i zabrali pieczęci władz administra- 
cyjnych. 
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Na Kaukazie. 


Tyflis. Pociąg wojskowy, wysłany celemi 
oczyszczenia tunelu Saran, dojechał tylko do Rion 


około 10 km. od Kutaisu. Koło miejscowość 
Kwirila wojsko stoczyło bitwę z powstańcami, 
przyczem wiele osób zginęło. Kwirila stoi w pło- 
mieniach. Wkrótce spodziewają się przywrócenia 
ruchu do Batumu. W Choczi powstańcy wydali 
broń. 

Na Syberyl. 

Irkuck. (P. A.) Stacya Zima obsadzona 
była przez rewolucyonistów. Wysłane tam wojsko 
aresztowało głównych winowajców, z wyjątkiem 
właściwych przywódców. Spokój przywrócono. 


Turcya a unia serbsko-bułgarska. 

Sofia. Konsul turecki, Sadik basza, po 
kilku ustnych a bezskuiecznych przedstawieniach 
wręczył rządowi bułgarskiemu pisemną notę, w 
której zwraca uwagę, że traktat bułgarsko-tu- 
recki z r. 1904, stoi w sprzeczności z zawartą 
świeżo serbsko-bułgarską unią celną, wreszcie 
wyraża zdziwienie, że stało się to bez wiedzy 
Turcyi. 

Prasa bułgarska wyraża zapatrywanie, że 
unia jest sprawą wewnętrzną Bułgaryi, do której 
nikt nie ma prawa się mięszać, a już najmniej 
Turcya. Organ rządowy „Nowi Wiek“ twierdzi, 
że Austro-Węgry stanowiły przeszkodę w roz- 
woju ekonomicznym Serbii i wojna celna z nie- 
mi wyjdzie Serbii tylko na dobre. Przez ustęp- 
stwa rząd serbski skompromitowałby tylko Ser- 
bię za granicą i złamał wierność Bułgaryi. Tylko 
wierne wytrwanie przy unii, może zrehabilitować 
Serbię w oczach Europy, a od energii rządu 
serbskiego zależy, czy postąpi naprzód idea zbra- 
tania dwóch narodów. 

Co do noty konsula tureckiego, to rząd 
bułgarski podcbno jest zdecydowany wcale na 
nią nie odpowiadać. 


Na Krecie. 

Rzym. (Agencya Stefaniego), Z Kanei do- 
noszą, że generalny komitet zażądał od rządu 
kreteńskiego odszkodowania za zamordowanie 
pewnego Żołnierza włoskiego, ukarania winowajcy 
i wyrażenia z tego powodu ubolewania Rząd 
kreteński odmówił, wobec czego generalny konsul 
aasekwestrował dochody z ceł w okręgu, stoją- 
cym pod dozorem włoskim. 

Paryż. (Ag. Hav.) Z Aten donoszą, że przy 
ostatnich wyborach na Krecie wybrano ogółem 
45 przyjaźnie dla rządu usposobionych naczelni- 
ków gmin i 25 opozycyjnych. 

Paryż. Do Ag. Havasa donoszą z Kanei: 
Prasa grecka potępia jednomyślnie postępowanie 
konsula włoskiego w Kanei i przypisuje jemu 
łówną winę rozruchów w okręgu, będącym pod 
ora włoskim. Zamordowanie żołnierza wło- 
skiego nastąpiło z powodu, że włosi poprzednio 
zamordowali dwóch kreteńczyków, a 15 zranili. 


Parlament niemiecki. 


Berlin. Parłament niemiecki przyjął w 
trzeciem czytaniu wniosek centrum co do prz y- 
znania dyet i biletów wolnej jazdy członkom 
parlamentu. 


Z Francyl. 

Paryż. W kołach parlamentarnych słychać, 
że senator Clémenceau zamierza utworzyć nową 
grupę; przywódcami jej mają być (lómenceau i 
Combes. Zdaje się, że grupa ta zerwie dotych- 
czasową solidarność z Jaurósem i Herveyem. 


Walka antikościelna we Francyi. 

Paryż. W miejscowości Chables de Oton- 
ne kilka kobiet opadło i obiło urzędnika skarbo- 
wego, który wychodził z kościoła po dokonaniu 
spisu inwentarza. Z innych miejscowości donoszą 
o podobnych zajściach. 


wybory w Anglii. 

Londyn. Do wczoraj znany był następu- 
jacy wynik wyborów: Wybrano 316 liberałów 
(4159), 135 unionistów (+-10), 81 nacyonali- 
stów i 39 kandydatów robotniczych (-]-32). 


Konferencya w Algeciras. 
Algeciras. Konferencya przyjęła wszystkie 
artykuły projektu regulaminu o przywozie broni 
z małemi zmianami. 


Ameryka. 

Waszyngton. Senator Lodge, członek ko- 
misyi dla spraw zagranicznych, wywodził, że 
doktrynę Monroego należy także w tym duchu 
rozumieć, że Stany Zjednoczone powinny nie do- 
puścić do tego, aby jakieś obce mocarstwo, choć- 
by tylko na krótki czas, obsadziło jakiekolwiek 
terytoryum na kontynencie amerykańskim. 


Em'gracya do Amaryki. 

Nowy Jock. Żasadniczych zmian amery- 
kańskiej ustawy 0 immigracyi, któreby zmie- 
rzały do ograniczenia immigracyi, nie należy 
się spodziawać w tym roku. Dokonane zostaną 
tylko nieznaczne zmiany w poszczególnych prze- 
pisach celem uregulowania immigracyi i skiero- 
wania jej tam, gdzie jest zapotrzebowanie rąk 
do pracy, a więc na południe. 
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To i owo. 


— Dokąd tak spieszysz ? 

— Do banku zastawniczego. 
zegarek. 

— Co? Wykupić? No, 
patrzeć, bom jeszcze czegoś 
widział. 
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Z rynków towarowych 


Bank rolaiczy we Lwowie 
Lwów dnie 25 stycznia. 
Dziś notujemy zu 50 kilogramów loco Lwów 
Walnta koronowa. 

Pszenica gotowa od 800) do 880, pszenica n.. 
tarmina 000 do (00. Żyto gotowe 6:— ds 415, ży: 
na terminu *00 do ‘100. Owies obroczny gotowy 6:2! 
do 6:40. Owies obroczny ne terming 0:90 io 300. Ję 
czmień pestewny 6'10 do 6:30, jęczmień browarniau 
6:60 do T Rzepek 1800 do 1325. Lnianke 0.>— to 
0'—. Groch pastewny 450 do 780, groch do go o'ya- 
nia 8:50 do 10-00. Wyka 9'25 do 100 Bobik 63 du 
660. Hreczka 00'00 do —. Kukurudza nowa za 5 ilo 


Tdę wykupić 


to pójdę z tobą po- 
takiego gdy 


0— do 0— kukurudza stara 000 do J00. chura. 

nowy za 56 kilo — — do ——, chmiel stary — d. ~- 

Koniczyna czerwona 50-— do 65*—, koniczyna bm.ła 

| 45— do 60—, koniczyna szwedzka 65 — do 75:— .y 
motka 22 — də 27— 

Spirytus peritas Tarnopol za 100 litr. aowy 

/ do 3800 do 33235. Spirytus paritas Tarnopol na tər- 


miny —'— do ——, spirytus 
konityngentowany 21— do 21 
Budapeszi dnia 25 stycznie. Kurs w koronach 

i po 100 klg. Notowano pszenicę ne paździer. 16:84 — 
16:86, pszenicę na kwiecień 17'08—17*10, żyto na paź 
dziernik 0000 -00700, na kwiecień 1906. 18 96—16 98 
owies na październik ————'—, ne kwiecień 1906 
1484—14-86, kuknrudza na mej 13.90—13'94, rzepak 
na sierpień 27-8:) —27:90. 

Oferty: mierne. 

Chęć kpi: słaba. 

Usposobienie: utrzymane. 

Pogoda: śnieg. 


paritas Tarnopol aka 
25. 


nie 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 25 stycznia (Telegram „Gaze:y 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye anstryackiego zakładu kredv:o- 
wego 675'75, węgierskiego zakładu kredytowego 797'=- 
Anglobankn 825:75, Unionbanku 5632:50, Banku dla 

jów koronnych 4425) Bankver3inu 564 —, Boden- 
creditu 1082-00 galicyjskiego Banku hipotecznego 5534:04 
kolei państwowych 687-— kolei południowej 120 50 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elbentha! 44550 
kolei północnej 5670 kolei czerniowieckiej 58000, mi- 
piny 52475 Rima Maranye 52745 praskiego towa: 
rzystwa żelaznego 2655.— fabryxa oroni 562 —, tureckie 
tytoniowe 370-00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 69)00 oblig. węg indemniz 9540. 
renta majowa 10000, anstryecka renta koronowe 
100:15, węgierska renta koronowa 96 25, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9915, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 98635, 4 1 pół procentowe 
listy banku krajowego 100'80, 5-proceatowe listy Ban. 
ku hipotecznego 111'/5 4.procen:. Banku kraj. 9955, 
4 i pół pre. Banku kraj, 10155, 5-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. ——, 41-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 99:90, 4-procentowe galic 
pożyczki krajowe z r. 1893 9790 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9805, losy tureckie 15050 
marki 11150, ruble 251 25. 


Czas odno ić przedpłatę 


Prenumerata na „GAZETĘ NARODOWĄ" 
wynosi : 


we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 kor. 7 kor. 50 h. 
półrocznie 12 kor. 15 kor. 


Prenumeratorowie Gas. Nar. mogą po 
znacznie zniżonej cenie otrzymywać 
warszawski „Tygodnik mód i powieści”, jako 
też warszawski tygodnik „Ziarno“ z 12 toma- 
mi bezpłatnej premii. Za każdy z tych 
tygodników  dopłacają prenumeratorowie Gas. 
Nar. kwartalnie tylko 2 kor. 40 a półrocznie 
4 k. 80 h. 

Administracya Gasety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. 


NADESŁANE 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada, 


Nabrzmienie żył [Varices]. 


Elixir de Virginie leczy gruntownie nae 
brzmienie żył, jeżeli się użyje w początkach; wstrzy= 
muje pogorszenie się w razach zadawnionych. Usu- 
wa osłabienie nóg, ociężałość, boleści, opuchliznę, 
odrętwienie, leczy rany i zapobiega ponawianiu sięs 
Użycie łatwe i niekosztowne. Nabyć można w Pa- 
ryżu, Pharmacie Moride 2 rue de la Tacherie — 


i Mikolascha, a w Krakowie pp. Wiszniewskiego i 
Redyka. Opis wysyła się bezpłatnie, 


TEOFIL WITOSŁAWSKI 


c. k. notaryusz 
przeniesiony £ Borszczowa otworzył kancelaryg 
we Lwowie ul. Jagiellońska 2. 


> romes y do wszystkich ciągnień 


losów. anstrpaukich 


Bezpłatna rewizya losów dla wszystkich 


ciągnień. — Ubezpieczenie losów od strat 
przy wylosowaniu najmniejszą wygraną. 


Sokal i Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Bilety wizytowe zaproszenia ślubne 


y i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 


py, nuty, ogłoszenia i t. p. 


Zakład artystyczno- Oiogrraiczny 
i dakaria Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 


Od skrzętności rasrych 
pań rawit pomyślny 
stan zdrowia rodziny! 


r 
MI Kathreinera 


Kneippowska 
kawa słodowa 


jest + gowodu szczególnego sposobu 
przyrządzec a Kathreiners nadrwycraj 
smaczną, przysparzającą zdrowie i tanią, 
wobec czego posiada nieocenione zalety 
dla każdego gospodarstwa domowego! 


a 
D 


Kupując ten artykuł spożywczy ña: 
leży wyrzfnie wymienić nazwę Kath- 
relnera oraz żądać tyś ko oryginalńrych 
pakietów zaogatrzonych znakiem 
ochrormym:Xsiądz proboszczKnełpp 


Przyjechali do Lwowa d. 25 stycznig. 

Hotel Europejskś. (Alberta Szkowrona.) M, 
br. Błazowski z Czeremchowa, T. br. Horoch z Ro- 
syi, W, Strzeleccy z Nowoszyc, J. Madeysey z Ga- 
jów, W. Sikora z Dębicy, A. Hinze z Mierzyniec, 
S. Kisielewski z Mierzyniec, 
Olejowa, A. Landesberg z Tarnopola, G. Tchoryk ze 
Strzylków, A. Bączkowski z Danilczy, M. Wolosch 
r Kijowa, S. Hirschfeld z Maranu, dr. S. Nowoaie= 
lecki z Bachowa. 


we Lwowie, w aptekach pp. Ruckera, Wewiórskiego 


$ 


* 


główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- ` 


— 
+ 


dr. H. Wielowiejski s 


Artur Sewett. 


3 


Królowa Sear. 


Romais. 


(Ciag dalszy). 


— Jeszcze jedno — zaczął znowu mówić 
Arno. — Nie mogę opędzić się jednej myśli. Już 


przed laty nssuwała mi się ona. 
zaś czasach, gdy widziałem dziwr* 


W ostatnich | 


t 
zachowanie 


się ojca, wydawała mi się ona coraz pruwdopo- 


bniejszą. 
-— Mów jaśniej. 


— Że w końcu dziedzicem zostanie Jan... 


— Jan! Dziedzicem | 


— Że w najlepszym dla nas razie on osta- 
nie sią przy Wehrwalde a my skwitowani zosta- 


niemy jakiemiś sumami. 


'zostać panem dóbr, które tylko żelazna pilność 


— Byłaby to największa niesprawiedliwość 


względem mnie. 


Nie posądzam o to ojca — za- 


wołał Ryszard wzburzony. — Ja jestem najstar- 
szy. Wehrwalde nie jest wprawdzie majoratem, 
ale odkąd jest w rękach Amelungów, może być 


ga talie uważane. 


DROBNE OGLOSZENIA p 


| TOLKA 


po Ś hl od wyrazu. 


P asztot 


» gęsich wątróbek, strasburgski, po 3 kor 
s trafiami 4 koron pasza iowa — 
Dwór Lapasyn, Brzeżany, 


H ekouomiczny, 8 ukończoną sako- 
Pisarz łą rolniczą, z chlnbnemt świa 
dectwami posankuje posady. Łaskawe zgło- 
mmis przyjmaoje „Rolnik“ poste restante 
iRzemów 5o. 1i 


Czech, Żona bezdzie 
A ronom, tay. z p Ee A pra 
ktyką, bardzo biegły w prodakcyi mlecz 
nej i opasach, odpowiadający nowoczesnym 
wymaganiom ekoaomii, poszukuje posady 
mądcy lub ekonoma zaraz lub od 1 kwie- 
imie. Laskawe zgłoszenia pod M. N. J. 
Peste-resiante Ropczyce. 8 


Jan Schumann, sizes $) 5% 


próbowana przybory i naczynia kuchenne, 

maszyny parowe do pranis bielizny, magle 

pokojowe, łyżwy w największym wyborze. 
226 


CaS ae aa a aia aii i Y 


àd Aa 4_ M kk kM b 
rodnik fonsty w średnim wieku, 
obeznany ze wszystkiemi 


ami ogrodnictwa,  poszukoje posa- 
od 15 lutego lab xi marca 1906. Fr. 
saska; ul. BGadownicke l. 31, Lwów, 12 


Chlewnia zarodowa w Przewor- 
aku sprzedaje 


palnej krwi Yorkshir- w wieku 
éo 10 tysodni po koron 50 za 


satukę, stacaze po 4 kor. za 1 kg. 
żywej wa:i. 115 


4 pary obuwia 


tylko za zł. 2-60. 


Zakupiwszy wielką ich ilość, odsprzedaję 
mm bezcen jak długo zapas starczy: I para 
męskich, i pêra damskich trzewików z bra- 
mowej albo czarmej skóry z obłożeniem do 
senarewznia b. mocne, podeszwy kołkowa- 
me, Rowy fasom, dalej I para męskich, 
damskich, modnych bucików, eleg. 
wykożczone, bardzo ozdobne i lekkie, ra- 
sem wszystkie 4 pary tylko zł. 260, Przy 
samówieniu wystarcza podać długość. Wy- 
syła ma zaliczką dom rozsyłkowy 


Oh. Kapelusz, Kraków 18. 


Zamiazs dozwolona albo zwrot pieniędzy, 
strata więc całkiem wykluezsona. 98 


Rkatrakt OPACIOWJ o 


farbowania siwych włosów 


wynalazku Jul. Jósefowioza — 
perfumara. Jest to najlepsza ro- 
ślinaa farba, którą można w prze- 
ciągu ro minut nufarbować posi- 
wiale włosy na kolor Əsarsy, 
brunatay, szary i blond. 

We Lwowie u p.: A. Beacocka 
mi. Hetmańska 4, P. Mikolascha 
18p, i u 57 Jahla, Hotel 
Europejski Główny skład: 
Warszawa, Nowo Senatorska 

1. 2. 790 


OQ©dręc ne 


POWIĘKSZENIA «e 
em» Fotografij 


snakemiełe wykonane 


po niskich cenach 


ul Ochremok L 5. 
Dosorca wskaże, 
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Wszelką bieliznę 


damską i męską, bieliznę dla dziewcząt. 


chłopców i dzieci, gotową pościel — 
nasystko tylko własn.go wyrebu 
po tenack przystępnych poleca 


Wiktor Sediaczek, 


Zawsze otrzymywał je naj- 


jesteś rolnikiem. Jan zaś nim jest. 
skał na niego, aby on oddał się temu zawodowi 
i on ojca usłuchał. 
już wtenczas miał iażieś zamiary. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 26 Styeznia 1905 Nr. 20 


I ja miałbym w ten sposób być skrzywdzonym? |ci rzeczy wyjaśnię. Gdym wczoraj jechał tu na 
Nie, Arno. To, co mówisz, są nieprawdopodobne | pogrzeb ojca, znalazłem się w jednym wagonie 
z panem Biebersteinem. Pamiętasz go? Ten, u 

— A jednak mają pewne uzasadnienie. |którego Jan był przez trzy lata rządcą, zanim 
Chociaż zgadzam się z tobą w niejednem, mu- | przyszła mu fantazya wyjechać za granicę. 
A wiesz co on mówił? Że takiego zdolnego i 
samodzielnego rządcy nigdy nie miał, że Jan jest 
znakomitym rolnikiem mimo Spinozy i Schopen- 
hauera. Tak mówił Bieberstein. 

Ryszard zamilkł. Zdawało się, ił jest mu 
przykro, że przed chwilą tak źle wyraził się o 
swoim bracie, 

— Ale mama — rzekł cichym głosem — 
mama nigdyby tego nie chciała. 

— Wiem o tem. Ojciec jednak musiał doj- 
rzeć uzdolnienie Jana. I musiał też powziąć od- 
powiednie postanowienia. Sam zaś nie przypusz- 
czasz, aby ojciec chciał skazać Jana na to, by 
całe życie był rządcą i obcym się wysługiwał. 
— Ależ i ja życzę mu jak najlepiej. Tylko 
do Wehrwaldu mam słuszne prawo. 
niech on zabiera Wehrwalde, byle przez to moja 
ostatnia nadzieja nie została złamaną. 

— Twoja ostatnia nadzieja ? 

-- Tak, ostatnia, Wiesz, Arno, że od dzie- 
ciństwa miałem tylko jedno zamiłowanie: 
roli. Po tem przyszła głupia próżność, 
starszy syn. Wymień mi chociaż jeden wyjątek. mi się, że jesteś źle poinformowany. Pozwól, że wy wszyscy wmawialiście we mnie... dość, że 


przypuszczenia. 


szę zwrócić twoją uwagę, iż zapominasz, że nie 
Papa naci- 


Być więc może, że ojciec 


— Papa naciskał na niego, aby został rol- 
nikiem. Dobrze. Ale dlaczego to czynił? Bo Jan 
do żadnego innego zawodu nie miał zdolności, 
był zawsze marzycielem. 

— I wymarzył sobie Wehrwaide — wtrą- 
cił Arno ironicznie, 

— Proszę cię — zawołał Ryszard, który 
prawie już nie panował nad sobą. — Człowiek, 
który studyował Spinozę i przysięga na Schopen- 
hauera, ma być właścicielem Wehrwaldu! Ma 


ojca i jego zdolności gospodarcze wyniosły do 
dzisiejszego poziomu! W mniej zręcznych rę- 
kach mogłyby one znowu upaść. Byłaby to ruina 
dla nas wszystkich ! 

— Kochany Ryszardzie — zaczął teraz Ar- 
no, a głos jego brzmiał bardzo zimno. — Zdaje 


PRZECZYSZCZAJĄĆ 


CHEA MBARD 


43 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


Marka eourouna 


We Lwowie 


w skład których wchodzą Jedynie złółka i kwlaty, 
są Średklem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla csób 
delikatnych I wrażliwych, Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia. 


Jestto najwięcej poszuki wany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto: bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, sdęcie Żołąd- 

ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruokerè 


(z: 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


POCIĄG 
poap. | ogob. 
przych o g. 


6'10 


Do Lwowa z 
(na dworzee główny) 

Ickan, (Jass, Bukarosztn, Konstantynopola), Zydaczowa, Wo- 
rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethn, Czudina, Serethu, 
Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- 
du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


Krakowa, (Borlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) . 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rz, k. święte), Kórozmezó (od 1/5 
do 80/9 wł.), Serethu, Berthomethu, Czndina, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 


Rawy ruskiej, Sokala 

Stanisławowa, Żydaczowa 

Sambora, M. Taborcza, Suaoxa. Chyrowa 

Jaworowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kartsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 
Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa 

+ (p. Przemyśl) 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
lwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

lekan, Czortkówa, Kałuaza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Ncwakielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- 
mot sladek), Suczaw 

Sambora, Drasj arne Jycza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 


manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Podwołoczysk, (Od»ssy, Kijowa), Brodów, Głrzymałowa 

Tuchli (od 15/6 do R0I9), SBkolego, Drohobycza, Borysławia 

Jaworowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kaerlsbada, Pragi), 
Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wielicz xi, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 


myśl 

eM (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczymec, Grzy- 
małowa 

Ickan, Źydaczowa, Kałusza, NowoBielicy, Serethn, Borhomethu, 
Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od %56 do 1519 
wl), Orłowa (od 117 do 159 wł), N. Sącza (p. Tarnów), 


Jasła, Dynowa, lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Chyrowa Q. Przemyśl) 
Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potator, Ozortkowa, Körös- 


mezö, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek: i 
Krakowa, (Berlina. Wroclawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- 
wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
czyk, Skały, Iwania pustogo, Husiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Kałnsza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny 


Ryma- 


Kopyczyniec, Załesz- 


Na dwerzec „Podzamcze* 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potntor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 

leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 

Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyszyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


banie. 


skarzysz | 


wsirętniejszem, 


przełożonych zapisany. 


Zresztą 


ści, gdy tylko nastąpi 


do 
matka i 


W państwie KRASICZYN jest do wydzierżawie- : 


nia na lat 12 z dniem 1 lipca r. b. folwark 


ŻURAWICA GÓRNA 


obejmujący około 525 m. 


Odległość folwarku od miasta Przemyśla 6 klm; od sta- 


cyi kolejowej w miejscu około 8 klm. 


Refiektantom udzieli informacyj Zarząd dóbr w Krasi- 
czynie, poczta i telegraf w miejscu. 
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Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 


Codziennie koncert muzyki wejskewej. Początek o godz, 9 wieczór. 


POCIĄG 
posp. | oseh. 
odeh. og. 


124 


2'51 


240 


2:50 


415 


| Podwołoczysk, Potutor, 


Ruch pociągów kolejowych 


Obowiązujący z dniem 1-go października 1905 roku. 
(Czas środkowo = europejski), 


Łe Lwowa do 
(8 dworea głównego) 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra i, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rorwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N, Sącza (p. Taraów) 

Iokan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmesń (od 1/5 
do 80|9 wł.), Kałusra, Serethu, Berhometa, Cxudina, 
NowoBielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadn), 
Chyrowa, Pesntu, Sanoka, Mexzó Laborcza, Rvm nowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Bsossów , Mielca 
(p: Dębicę), orłowa, Wielieski, Oświęcima 


Ickan, (Jass, Bnkaresztu. Botuszan), Żydaczowa, P ator, Kë- 
rösmesö, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Patny, Dorny 
Watry (od 117 do 8118), Saczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycsyniec, Hn- 
siatyna, Csortkowa 

Jaworowa 

Ławocznego, (Pesztu), Kałnssa, Drohobycza, Borys awia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 
Lnbacsowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzewir, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków vd 2518 do 
1519 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsłada), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zaku- 
panego (p. Kraków) (od 2516 do 1519 wł! 

Sambora, Strayłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Ry manswa, 
Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Iekan, Worochty (od 1/7 do 8019 wł. w niedziel; i święta) Ka- 
łusse, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometu 
Csadina, Badowiec, Snczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutur, Gre matowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyvzynie , Oxsort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwsnia pustego, 
Grsymmałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Csort- 
kowa, Zaleszozyk, Wyżnioy, Körösmesö, Kocmania, Dor- 
ny Watry, Suczawy, Nowosielicy p 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka: lsbadn), 
Chyrowa (p. Praemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocanego, Drohobycza, Borysławia, Kałussa, Kochawiny (od 
1/5 do 8019 co niedzieli i święta) 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Chyrowa, Sanoka 

Kołomyi, Żydaozowa, Kórdzmexd (od 1I5 do 8019 wł.) 

Jaworowa 


Ławocanego, (Pezzta), Drohobyesa, Borysławia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
M. Laboroz, (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołocnysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1'5 do 80/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła 

Ickan, Czortkowa, Zaleszozyk, Delatyna, Wyżnioy, Nowosie- 


licy, Berhomethu, Ozndina, Seretha, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Jasła N, 


Sącza, Orłowa, Zakopanego 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
A 15 do 24/6 i od 16/9 do 80/4) 
Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Graymałowa 


Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Z dworea „Podzamese' 


Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynico, Hn- 


siatyna, Czortkowa 


11:15] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Pedwołoczysk, (Kijowa, 


Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 4a- 
lessonyk, Husiatyne, Skały, Iwania pustego, Grsymalło- 
wa, Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 
Podwołoczysk, Kopycayniec, 


kaly, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatvna. Zaleszczyk, Grzymałowa 


UWAGA; Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilet 


illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nab 
skiem c. k. kolei państwowych, pasaż Hausmana |. 9. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


1 
ywać można przez osły dzień w biurze Aid. 


zostałem żołnierzem. Nawet dragonem | Sztuczne 
jednak zapaly do szabli miaęły u mnie szybko, a 
tem mocniej obudziło się moje pierwsze upodo- 


— Ależ dsiecko szczęścia! — zawołał Arno 
z gniewem. — Masz najwygodniejszy i najprzy- 
jemniejszy zawód z nas wszystkich i jeszcze się 


— Nienawidzę gol Nie chciałem ojcu przy- 
krości robić, ale mama wie o tem. 
sarni, obcowanie kolegami, 
przed przełożonymi staje mi się z każdym dniem 


— A jednak jesteś dobrze i u kolegów i u 


— Dobrze zapisany! — zaśmiał się Ry- 
szard i rzucił niedopałkę papierosa — Dziś po 
doba się pułkownikowi, a raczej jego żonie, mój 
pos, jutro prayjdzie pułkownik inny, 
mój nos wydawać się będzie za długi. A zaraz 
major i rotmistrz będą tego samego zdania. Głdy- 
bym był na twojem miejscu! 
najsławniejszego lekarza, a w niedługiej przyszło- 
podział spadku, 
moistny kierownik własnej kliniki! Pracujesz, na- 
wet ciężko, to prawda. Ale jesteś swoim własnym (w pokoju jadalnym. 
panem. A ja? |Ilekroó powracałem ze służby, | 
| zmęczony, udręczony, zawsze myślałem sobie: niewinnym, przeprosili matkę, 


gdy ojciec oczy zamknie, rzucisz ten kram i 
obejmiesz Wehrwalde. Ty jesteś w swoim ły- 
wiole, możesz pokazać swoje zdolności i swoje 
siły. A ja? O Janie marzyciełu zaś nigdy nie 
myślałem. 

— To właśnie jest najdziwniejszem, łe o 
tem nigdy nie myślałeś... 

Rozmowa się urwała. Przez boczne drzwi 
weszła starsza dama. Ubrana była w strój ża- 
łobny. Jej bogate, starannie ufryzowane włosy 
były również czarne. Na twarzy, o rysach ostro 
rzniętych, widać było zaledwie kilka zmarszczek. 
Czoło było wązkie, ale wskazywało na silną wolę, 
ocay zaś mialy wyraz surowy i rozkazujący. 
W całej postaci, w każdym ruchu było wiele 
dumy. 

Ryszard i Arno ucałowali rękę matki, której 
twarz jednak ani drgnęła. 

— Długo musieliście czekać na mnie — 
rzekła — ale po takim dniu... 

Służąca wniosła śniadanie a pani Amelung 
ze synami usiadła do stołu. 

— Kochany Ryszardzie, bądź tak dobrym i 
otwórz drzwi do sieni. Pałiliście tytoń. Nie mam 
wam tego za złe, ale nie mogę znieść woni dymu 


ycie w ka- 
płaszczenie się 


któremu 


Pierwszy asystent 


to sa- 


ten ostatni był 
(C. a. na) 


Panie Leichner! Jestem nradowaną, że mogę Panu podziękować 
za jego cudowne fabrykaty (admirables produits). 

Nie będę już migdy więcej w innych teatralnych perfumeryach 
zakupywać, tylko z Paryża zamawiać u Pana! farah Bernhardt. 


To nadzwyczajne uznanie jest wielką zdobyczą dls Leichnera pudrów 


Leichnera tlusty puder 
| 


Ryszard i Arno, chociaż 


A M" Sarah Bernhardt, Paris 


pisze ; 


Leichnera gronostajowy puder, Leichnera puder Aspasia. 


Są to znakomite pudry na twarz — Nie posnać anwet, że siç jest 

napudrowaną, oblicze otrzymuje ten interesujący wygląd, który cały świąt 

podziwia. — Wszędzie do nabycia, ałe tylko w zamkniętych puezkach. Proszę 
Żądać zawsze: LEICHNERA. 


EEEE 1. Leichner, „sarz52. Berlin, Sohûtzenstrasse 31. MAN 


Do obsadzenia posady 


dwóch praktykantów lasowych 


z poborami: tytułem pensyi i dodatku 600 kor., tytułem spłaty 

wiktu 600 koron, z wolnem pomieszkaniem kawalerskiem i opa- 

łem. Ukończeni słuchacze o. k. wyższej szkoły ziemiańskiej w 

Wiedniu lub szkoły lasowej we Lwowie, zechcą wnosió podania 

udokumentowane świadectwami odbytych studrów i metryką 
chrztu w terminie do 1 lutego 1906 r. do Nadleśnictwa dóbr 
z= Tenczyńskiego w Tenezynku koło Krzeszowio. 3 
| 


oz O 


Filia e. k. uprzywilej. austryackiego 


zakładu 
= kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


wydaje codziennie (£ wyjątkiem niedziel i świąt) w go- 
dzinach od 9 do 13 przedpoł. i od 8 do & popoł. 


Książeczki wkładkowe 


z 3, oprocentowaniem. 


Na żądanie wypłaca kwoty do 5.000 koron jednego 
dnia i na jedną książeczkę bez wypowiedzenia. 

a i ca wszelkie papiery warto- 
Kupuje l sprzedaje ściowe i monety po kur- 
sie dziennym bez doliczania prowizyi, wydaje przekazy 
i akredytywy na zagraniczne miejsca, przyjmuje zlece- 
nia giełdowe, bierze w przechowanie papiery wartościo- 
we i udziela na nie zaliczek. 105 


O E T E RWE a EG 


w Pasażu 


Colosseum blermanów 


Od 16 do 31 styoznia. 


8 Sonasa-Arabów. — Jednoaktówka, 
Woltyże ręczne. Czarny kapelmistrz. 
Gimnastycy na kółkach, itd. itd. 


W niedzielę i świeta 2 prz edstawi Bala. 


Ostatnie nowości 


LUDWIKA STAS IAKA 


Obrona sztandar u, miesz- 
czańska powieść h istoryczne 


Gładzina, powieść pruska. 
Pieniądz, powieść.. 
Trzecie Humor eski. 


We wszystkich ks'ggamniach 


996 


Z drukarni i litogr:ifii Pillera i Społci. 


